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L W Ó W  d 10. września.

• — Angra-Peqnsn&. — Katolicka damon- 
rswatA W ®r®kseli. — Wyniki 3. wiaon proceda- 

w anstrjackich. — Prsedlitawskie sprawy 
parlamentarna).

w6d®,0*str*ygnięta jest kwestja naczelnego do- 
mj w Tonkinie; jenerał Briere de 1’Isle
rała M u ^  naczelnym wodzem na miejsce jene-

. . U noszą z Tien Tsin do Londynu, że sze 
«ost ,C2ł°ik6w  wydziału spraw zewnętrznych 
zostało usuniętych, dla tego że doradzali pokoju 
ko tADcj^ 5 w szy ty , którzy zalecali zapłatę 

odszkodowania, zagrożeni są karą.
. Telegram T^mesa z Fu-tcheu 6. września 

w ^ 08' ’. władze chińskie zawiadomiły, że z 
^pow iedzeniem  wojny, Shangai ogłasza się za 

eutralny a Woosung z wyjątkiem jednego ka- 
J  A  MaJ%.c*8° być uważanym za neutralny, jest 
w blokadzie. .B iuro Reutera" donosi dnia 7. 
września, że w Fu-tcheu mieszkania cndzoziem- 
cow, bez względn na narodowość, zrabowane zo­
stały przez chińskich żołnierzy.

w* •

sza % L ? Uerite otr*y“ ał z Kapsztadu depe- 
An»r» mu> że P*B wybrzeża ua północ
f e  w f f r t  r xeł ni-«° (wyjąwszy

‘S A 1811 f -

ksji dokonała kanonierka Wnlf« V  
północ Angra-Peaneny, jak wiadbmtf, f e ^ z a -  
du kolonu Przylądka nominalnie był w cieW ro 
już po nabyciu Angra-Peąueny przez Luderftza.

.
Z Brukseli donosi telegram z d. 7. wieczo­

rem: Dzisiejsza manifestacja katolicka poczęła 
się około pół do 2. po połndniu, w którym to 
czasie pochód, złożony z wielkiej liczby biorą­
cych udział, wyruszył. Gęste tłumy, towarzy­
szące pochodowi, starały  się zaraz zerwać po­
rządek. Kilkakrotnie w darły się kupy do po 
chodn, które biorących udział znieważały, tamo­
wały ruch i wydzierały godła i chorągwie. Po­
cieja, łandarm erja i konna gwardja narodowa 
starała się przywrócić porządek. Dokonano wie- 
lu aresztowań. Z obudwóch stron są ranni. O- 
koło 3 . godziny pochód zupełnie stanął, który i 
b®* tego, przez masy publiczności wpadłe w je­
go środek, z porządku wyparty został. O 5. go-

mjr  i ■wwMilbia -*aiłom*nU rzyrwró cenią 
Pora! i j ł j  ^ardmiBbBai, poahó*. w ą-m m edł;
Uczestnfcj roaprószyli się — wzburzenie trw a­
ło noc całą — aresztowanych jest 185 osób; 
liczba rannych ma być znaczną. Wiele organów 
katolickich żąda, aby policja wielkich miast po­
wierzoną została rządowi.

A *•  *
Dnia 7. i 8. odbyły się główne posiedze­

nia 3. wiecu procederzystów austriackich. Ze- 
brało się około 800 delegatów z wszelkich stron 
państw a; obrady toczyły się z całą powagą, i 
co szczególnie zdumiewające, bez wszelkiego 
I Ż r i  Po81ed?en,e z 4- 7. trwało od godz.

°«. i>ra^0 <_ 9‘ wiecxór z dwugodzinną
praerwą. Przedyskutowano i jednogłośnie dpzt- 
jęto rezolucję, zawierąjąoą bafdzo d f f l  s S  
życzeń, które mają byc Badzie w
petycji przedłożone. Komisarz rządowy Oświad­
czył, że m inisterjum ^andln poleeiłr mu z cąła  
uwagą śledzić przehiegn rozpraw o źyczeUach 
8tanu rękodzielniczego. W k o ń eu  p. w llichfę-

wodniczący Mathies zamknął wiec wyrażeniem 
otuchy, że procederzyści za każdym razem, gdy 
będzie potrzeba, z tym samym zapałem się zgro­
madzą.

Wnioski rezolucyjne obejmują mnóstwo ży­
czeń, których głównym celem ochrona od prze­
mocy takzwanych konfekcjouistów (prowadzą­
cych na skalę fabryczną wyrób przedmiotów 
rękodzielniczych, jak sukni, parasoli itp.), tu ­
dzież od nadużyć roboty kryminalnej i od nad­
użyć domokrąztwa. Dalej zapobieganie, aby z 
terminatorów nie tworzył się proletarjat, aby 
byli praktycznie kształceni, nietylko teorety­
cznie; tudzież rozszerzenie praw czeladników. 
Dalej zapewnienie swobód autonomii korporacyj 
wobec władz rządowych, i rozszerzenie sądów 
polubownych. Dalej przywrócenie waluty, o- 
chrona cłowa od wyrobów zagranicznych i s łu ­
szny rozdział podatków. W reszcie postanowiono 
założyć we W iednia Związek procederzyBtów 
anstrjackich.

Dodatkowo uchwalono wystosować do Ra­
dy państwa petycję o rozdział Izb przemysło­
wych od handlowych, tndzież wysłać do cesa­
rza deputację z prośbą o opiekę dla drobnego 
przemysłu.

Między telegramami nadesłanemi na wiec 
były także ze Lwowa, Drohobycza i Stanisła­
wowa, i ód hr. Belcredego (referenta ustawy 
przemysłowej w Izbie posłów). Ks. Alojzy 
Liechtensteiu był obecny jako gość.

Ja k  z samego składu rzeczy wypływa, prze­
ważna część uchwał wiecu zwrócona była prze­
ciw żydom, — zadekretowanie zupełnej pogardy 
dziennikom szrajbjndowskim i wypędzenie ich 
sprawozdawców z wiecu było tylko przygrywką 
do dyskusji, która w przeważnej części obra­
cała się w duchu następującego telegramu Scho 
nerera:

, .Dziękując najuprzejmiej za zaproszenie, 
życzę waszym usiłowaniom wszelkiego powo­
dzenia, aby się na przyszłość prawdziwemu 
przyjacielowi ludzkości nie przedstawiał widok 
niesprawiedliwości o pomstę do nieba wołającej 
i nędzy rozpaczliwej. Dotychczas bowiem prze­
kupnie i śzachraje byli majstrami, nie miawszy 
nfgdy w ręku hebla, cerkla, igły, szydła lub 
kopyta I  tak było do ostatnich czasów z k a ­
żdym niemal procederem, i z małemi wyjątkami 
wszystko rękodzielnictwo było łupem spekulacji 
i prostego rozboju. Spekulant zaś szedł każdego 
szabasu do bóżnicy, aby podziękować za obfite 
błogosławieństwo, towarzyszące jego czynno­
ściom."

Jeden z mówców, potępiwszy liberalizm le­
wicy, następnie ośw iadczył: „Trzy la ta  temu 
wyłamano pierwsze ogniwo dawnej ordynacji 
przemysłowej, obecnie chodzi o wyłamanie dal­
szych ogniw jednego po drugiem. A radzę, aby 
się n ik t temu nie opierał, inaczej odnowionym 
zostanie patent cesarza Ferdynanda EU., we- 
dcug którego wszyscy żydzi do 14 dni kraj o 
puścić musieli. “

Inicjator wiecu, p. Schneider przypomniał 
wreszcie, że w przyszłym roku przypadają wal­
ne wybory do Rady państwa. „Pamiętajcie pp. 
o tem, i narazie wszystko pozostawcie na bo­
ku, a przygotujcie te wybory, aby następnie 
wasz głos powagę uzyskał 1“

** *
Wczoraj zebrały się sejmy szlązki, czeski, 

styryjski i kraiński.
Ostątnle wybory sejmowe — z salcburg 

■kiej kurji dworskiej, wczoraj odbyte — wypa 
dły w duchu konserwatywnym.

Styryjscy posłowie rajchsratowi żądają od- 
wiecu posłów lewicy przed zebraniem się

burgską wraz z liczną świtą i całą zgrają 
szpiegów, przybył wielki kniaź P iotr Mikoła- 
jewicz, syn Mikołaja brata Aleksandra II. Ró­
wnocześnie z nim przybył także z Białej Cer­
kwi gubernii kijowskiej jeden szwadron drago­
nów, pałka n. 36, mający spełniać osobistą 
służbę przyboczną przy carze i carowej; mówią 
także iż przybędzie dziś wieczór z Petersburga 
pieszy pułk lejbgwardji Siemionowski, pełniący 
przyboczną straż carską, lecz o autentyczności 
tego dowiedzieć się nie mogłem.

Napad, dokonany na cytadelę w nocy z 
dnia 29. na 30. sierpnia a mający na cela a- 
wolaienie zaaresztowanych kilkunastu wysłań­
ców z socjalistycznego komitetu w Genewie, 
niepojętym sposobem przeszedł tak  cicho i bez­
krwawo, a co więcej — Ae ani jeden z napada­
jących njętym nie zosta. Wnósić wiec z tego 
można, co nawet niektóre wskazówki dowodnie 
stwierdzają, że do spisku należą nietylko osoby 
postronne, lecz nawet i wojsko; sam fakt spro­
wadzenia szwadronu dragonów i przybyć ma­
jących Siemionowców prteaonuje nas, ze tw ier­
dzenie powyższe nie jest bezzasadne.

Nie dosyć tego, dziś rozeszła się głucha po­
głoska, że w skutek zaaresztowania kuku człon­
ków komitetu genewskiego, * przyczyny któ-

gbwuu a y* 6 WKlJCIlię*
wicz (ze Lwowa), podziękowawszy inicjatorom 
iriecu i referentom, wniósł, aby po stolicach 
prowincjonalnych potworzono Związki procede- 
rowe, któreby z centralnym Związkiem w cią-
. 1 * 1 *  a f v / ł « n  Y tA W A C ff O W f l J w  , A A  n l r l u o l r A M
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głej styczności pozostawały — co oklaskami 
•przyjęto. Potem wniesiono entuzjastyczny okrzyk 
Da cześć cesarza ; tudzież oddano cześć rśpre 
^entantom uczciwego dziennikarstw a; a prze

Korespondencje „Gaa. N«.«
S S i i  ? * ? • ." •  PO połndprzesławszy wam rano dnia dzisiejszego te ­

legram, spieszy z nakreśleniem n in ie jw ^ k o re

dwie połowy, zajął stanowisko w W arszawie i 
Skierniewicach.

Miasto całe jest obecnie ja^by w przede- 
dniu jakiegoś okropnego nieszczęścia, głuche i 
zaniepokojone; nikt, ale to literalnie nikt nie 
cieszy Bię z przyjazdu cara, strach paniczny 
cięży ołowianą ręką nad nami. Policja wydała 
snrowe polecenia, aby yr czasie przejazdu cara 
na ulicach — literalni* nikt prócz wojska i 
służby policyjnej nie znajdował się. ulice boczne 
wpadające do Krakowskiego przedmieścia, No­
wego Światu i Ł d. na pewną znaczną odległość 
mają być s publiczności przechodzącej oczysz­
czone i przez wojsko zamknięte. Wczoraj i dziś 
robiono ponowne rewizja w Łazienkach, Belwe­
derze i wzdłuż całej drogi, którędy car z 
dworca petersburgskiego dó Łazienek i ztąd do 
dworca wiedeńskiego przejeżdżać będzie. Rewi­
dowano więc wszystkie piwnice, strychy, pod­
ziemia kościelne, wązygtkie kanały ściekowe 
i t .d . — nie dosyć tego, dziś w nocy m&ją znowu 
odbyć takie same rewizje w każdem miejscu, 
gdzie możnaby jakąś m(nę założyć. Mówią — 
że przy alei Ujazdowskiej w domku tak zwa­
nym na Rozdrożu — w p i l i c y  znaleziono zna* 
czną ilość dynamitu i te tam mieszkających 
oficerów aresztowano, jednak  sprawdzić nie 
mogłem, aczkolwiek rswąń to nożliwa Ógół — 
nawet wyżsi wojskowi przeczuwają jakąś kata 
strofę.

Kto tylko jest w możności, 1 nie jest zmu­
szony pozostać w Warszawie, ucieka ztąd cory- 
chlej, bo powtarzam, wszyscy przeczuwają jakąś 
straszną aferę, która za sobą pociągnąć może 
rozlew krwi — gdyż w danym razie atentatu na 
cara i udania się takowegoż, nie ulega wątpli­
wości, że p. Hurko z poplecznikami swoimi k a ­
załby Warszawę zbombardować, twierdząc, że 
to Polacy podnieśli bunt. Dziś, chociaż Polacy 
siedzą cicho i drzą jak mysz pod miotłą, jednak 
wznowiono wszystkie przepisy stanu oblężenia, 
a cóż by dopiero było w razie jakiej awan­
tury  ?

Mówią, że car chciał jechać do Austrji, a- 
by się widzieć z cesarzem Franciszkiem Józe­
fem w Cieszynie, lecz chciał dla bezpieczeń­
stwa swego zabrać z sobą całą policję peters- 
burgską, szwadron żandarmów i straże przybo­
czne, oraz aby tak  jak tu, i w Cieszynie przed­
sięwzięto najostateczniejsze środki bezpieczeń­
stwa dotyczące osoby jego. Naturalnie, iż na 
coś podobnego niepodobna było się zgodzić, i 
dlatego to cesarz Franciszek Józef ma przyje­
chać na parę godzin do Skierniewic.

Wedle rozkazu, a raciej niby pozwolenia, domy 
i gmachy przystrajają w cyfry carskie i przy­
gotowują iluminację, k tórą W arszawa dnia jn-

zwyczajnych wypadków. Prosimy tylko Boga, 
aby w każdym razie nchronił nas od nieszczę­
ścia, które nad nami zawisło —- i aby jeżeli a- 
narchiści koniecznie się uwzięli na życie cara, 
to aby ten czyn hańbiący nie był dokonany 
między nami i na ziemi polskiej. Polacy mogą 
być i są wrogami Moskwy — lecz prawa go­
ścinności nigdy jeszcze nie zgwałcili i nie 
zgwałcą, a nadto Polacy nie są, nie byli i nie 
będą nigdy królobójcami.

Warszawa d. 8. września.
A więc dziś jest czterdziesta siódma ro­

cznica .upadku W arszawy i jej zdobycia." Ro­
ku 1831 d. 8. września o godz. 10. rano zdo­
bywca W arszawy Paszkiewicz hrabia Erywań- 
ski (za czyn ten mianowany księciem W arszaw­
skim) na czele zdobywców rogatkami Wolskie- 
mi wkroczył do miasta, którego obrońcy, mimo 
bohaterskiej obrony, mimo zwycięztw odniesio­
nych na polach pod Grochowem, Wawrem, Wiel- 
kiem Dembem, Stoczkiem itp., przez zdrajcę Krn- 
kowieckiego na łaskę i niełaskę wrogowi od­
dane zostało.

W lat 53, d. 8. września 1884., o godz. 11 
rano W arszawa w itała cara Aleksandra H I. i 
carowę Marję (Dagmarę), którzy pod osłoną ca­
łej armii siepaczy policyjnych, żandarmów, szpie­
gów, ajentów i ogromnej siły wojskowej swą 
osobą nas zaszczycić i uszczęśliwić raczyli. Jak  
już doniosłem wczoraj, przez Krakowskie Przed­
mieście, Nowy Świat aż do Łazienek już od 8. 
rano rozstawiono straże policyjne, żandarmów 
konnych i pieszych i ruch powozów i. przecho­
dni wstrzymano. A że rozkazem policyjnym za­
broniono przechodniom wstrzymywać się i gro­
madzić na nlicach, więc wyparto ich na ulice 
poboczne, tak  że wzdłuż całej linii, którędy 
carstwo przejeżdżać mieli, nikogo więcej nie 
było jak  tylko policja, żandarmi, wojsko i tłu ­
my ajentów, przedstawiać mających rozentuzjo- 
zmowane tłumy. Ze szczytów kominów, z bal­
konów pokrytych starem i i spłowiałemi dywa­
nikami a tu  i ówdzie wątpliwej czystości kapa­
mi ściągniętemi z łóżek, z okien gmachów rzą­
dowych, ociężale opadając, głuchym żałobnym 
szelestem powiewały flagi o barwach carskich. 
Tn i ówdzie gmach rządowy wspanialej ubra­
ny, a między niemi na aboczu będący pałac 
Kronenberga przystrojony w wieńce i kw ia­
ty, puszył się olbrzymiemi cyframi carskiemi. 
W oknach i na balkonach, szczelnie zamknię­
tych, nie dojrzysz ludzkiej twarzy. Zabroniono 
patrzeć i Btać w oknach — car bowiem boi się 
spojrzeń ludzkich. Głuche i złowróżbne milczę 
nie zaległo ulice

Car z caryeą wyjechawszy z dworu pfetersf 
burgskiego, zatrzymali się w cerkwi na Pradze^

dzią na ukłony carowej. Biedna! Car «  carycą 
zatrzymawszy się chwilkę w Łazienkach, ru ­
szył dolną drogą po** Belweder na Mokotow­
skie pola, gdzie cała armia, bo 60.000 wojska, 
na przegląd była zgromadzona. Tu powitało go 
wojsko gromkiem trzykrotnem „h u rra !“ Car do­
siadł konia, przegląd się rozpoczął. Tłumy cie­
kawych a milczących jak grób spektatorów w 
odległości do 1000 kroków powstrzymywał w 
ścisłe szeregi zwarty kordon policji, żandar­
mów i kozaków. W  chwili gdy to piszę, wojska 
zaczynają defilować.

Ju tro  przyszlę szczegółowe sprawozdanie z 
dalszych .radośnych" festynów i pobytu cara 
w W arszawie.

L a t temu cztery, inaczej witano cesarza 
Franciszka Józefa w Krakowie i Lwowie 1 Ha! 
któż temu winien?

Kałusz d. 9. września.
Od dłuższego czasu śledzę przebiegu kwe 

stji ruskiej i jej objawów tak w życiu rzeczywi- 
stem jako też po dziennikach. Od dłuższego 
czasu uważam, że artykuły Diła  pod tytułem 
„Nowyi dorohy" wprowadziły w błąd dzienni­
karstwo nasze i kazały a a  zająć stanewisko 
wyczekujące, gdyż a rtjk u ł ten stanowczo roz­
różniał Rusinów jako Rusinów od Rusinów ke- 
kietujących z Moskwą, widzących zbawienie 
swoje tylko w moskiewskiej szyzmie. *)

Ale nie bądźcie w b łędzie! I Studjujecie 
kwestję ruską na papierze, my znamy ją z źy 
cia, i widzimy co naokoło nas się dzieje, bo też 
może żadeu z powiatów wschodniej Galicji nie 
nadaje się tak do jej stndjowania jak powiat 
kałuski. Ajenci moskiewscy przebiegają od da­
wna takowy i uważają Kałusz za swój Kanaan; 
tutaj pojawiał się Łoszakin a przed nim Iło- 
wajski, a co to za ludzie, to wy wiecie; i 
gdzież zajechali? do jednego z tych, co młode 
pokolenie mają wychować na obywateli kraju. 
Jest to ten sam jegomość, który ma m le tę  bu­
downiczego kosztownych studfti, biorącego za 
to bez rachunku pieniądze, choć nie mają wo­
dy, ale o tem późuiej.

Jako ilustracja do tego co wyżej powie­
działem, niechaj wam posłuży fak t następu- 
jąey.

We czwartek b. m. odbyło się pod K ału­
szem na wsi wesele córki jednego z wybitnych

spondencji. Wczoraj wieczorem koleją peters- » »  zabłysnąć.
powtarzam  — iesteiam — jesteśmy w- przededniu nad-

do której weszli witani przez popów. Jad ą  na- 
koniec Krakowskiem Przedmieściem różne ekwi- 
paże z dygnitarzami, dorożki, karety, furgony 
wojskowe z rzeczami, znowu ekwipaże, tram ­
waje z sałdatami siemionowskiego pułku, znowu 
furgony z bagażami, sześciu kozaków dworskich 
czerwonych jak raki, i tuż za nimi dosyć wol­
nym kłusem posuwa się parą koni zaprzężony 
powóz dworski. To car! Aleksander III. siedzi 
w głębi powozu zaciśnięty, pochmurny i z pod 
oka patrzący na nieliczne i w głnehem milcze­
niu stojące tłumy u ujścia ulic pobocznych. Od 
czasu do czasn podnesi tylko prawą rękę do 
kołpaka i salutuje machinalnie i apatycznie. 
Obok, po lewej stronie cara, siedzi piękna i 
młoda kobieta, to Dagmara, niegdyś narzeczo­
na starszego brata cara Aleksandra H I , dziś 
caryca Marja, która blada i z dobrotliwym u- 
śmiechem na nstach, dzierżąc w ręce piękny 
bukiet z białych róż, na prawo i lewo ukłonem 
wita milczące tłumy. B iedna! Tuż za powozem 
cara podążał inny, w którym szeroko rozparty 
siedział następca tronu Mikołaj Aleksandrowicz. 
Tłumy milczę, tylko biedni uczniowie gimna­
zjalni, ustawieni w ordynku pod ścianami gma­
chów szkolnych, na rozkaz podrzucają czapki 
w górę i piskliwemi głosami, acz wielce powścią­
gliwie wrzeszczą „hurra 1“ Okrzyku tero n ikt 
nie podejmuje, i milczenie głnehe jest odpowie-

*) Tylko początek artyknłów „Nowe drogi" w 
Dile umieizczozych, mógł aklonić dziennikarstwo 
polakie do zajęcia wyczekującego stano niska. Tym­
czasem w dalszym ciągu i zakończenia tych arty­
knłów wyszła cała dątność Diła za jaw. Pokąsało 
i |ą  te  f tjroi młodych Rnaioów dragi nowo prowa­
dzą do-Moskwy. Rnś nazywają oni teras południo­
wo - rosyjskim krajem. Polacy — piszą ci Ru- 
sini młodzi - myflą zrobić Knsiuów narzędziem 
walki przeciw Moskwie, popierając ich w rozwoju 
odrębnej narodowości Rusi. Moskwa powinna Po­
lakom M maizędzie- wyrwaó - z rąk prze­
ciw nim samym i ich historycznym marzeniom, do­
zwalając południowo rosyjskiemu narodowi roz­
wijać swój język południowo-rosyjski i awą literatu­
rę, a wtedy stanie się południowo-rosyjski na­
ród potęinjm , czynnym członkiem rosyjskiej 
monarchii, bo jak inieg od słońca szczeknie i osta­
tni i lad polonizmn z ruskich krajów i południowo- 
rosyjski naród wraz z rosyjskim pracować 
będzie potęinic, ażeby osiągnąć wspólee cele 1

Oto tą  nowe drogi stronnictwa DUaJ Biedni 
na nmyile jego mętowie stanu nie mają nawet wy­
obrażenia. o polityce Moskwy. Im się zdaje, śe rząd 
rosyjski zmoskwiciwszy Rui do połowy^ gotów teraz 
to zmoakwleanie nkazem znieść i kasać w azkolaeh 
i urzędach zaprowadzić język Ruainów, język po­
łudniowo-rosyjski i aby miał pomoe w tym cy- 
wiole. w waloe przeciw polonizmowi na Rusi mo­
skiewskiej ! Trzeb- albo istotnie ebranym być z 
roznmn, ażeby coś podobnego przypuszczać i wska­
zywać Rusinom to nowe drogi, albo te* z umysłu 
bałamucić swych rodaków dla roabudsenia w nich 
sympatji dla Moakwyl W kałdym rasie swe „No­
we drogi “ są przysłonionym liściem figowym mo- 
■kwieyemu; p. r.

Dzicz na Podolu.
skreślii 

Dr. Henryk Jasieński

(Ciąg dalszy.)

— P an  hrabia poczyna być dowcipnym..
— O nie I odrzekł hrabia -  ja  kończę być 

dowcipnym i rozpoczynam rzecz serjo i to bar­
dzo serjo, której powodzenie leży w rękach 
pani... pochlebiam sobie, iż pani otoczysz mnie 
swemi skrzydełkami opiekuńczymi.

— Hrabia żartuje — w ogóle niewiem czem 
mogła bym się hrabiemu przysłużyć? zape­
wniam z góry, że co w mej mocy chętnie u- 
czynię... lecz prawdziwie niewiem o co chodzi...

Podczas tej rozmowy reszta towarzystwa 
niemniej była ożywioną. Chudy inspektor oku- 
jj°wawszy starostę siedzącego na fotelu szafl- 

chudemi gestykulował rekami a i  głębi 
wydobywał basem różne słowa, z pomię- 

raz j*k odgłos grobowy brzmiał wjr-
“ : Hausklassensteuerkwartateausweis. 

i koncepts-praktykant Barabola, x rodu
kat $usin, tłumaczył w kącie księdzu
rodzonych’ v r 6ry si§ *wał ",?ałV  1 do S e?°" 
międzv h i£ W5ail\6w si9 wDczał - -  różnicę 
jak ną Tjai(J*hką a kirylycią i wywiódł jasno 
jest aoinJL *e jadynym ratunkiem dl» Rusi 
niemieckie* * ceQfrahstam i i używanie j|*yka 
spluwał n ?  w P°f'°cznej mowie. Ksiądz Bała
^  p £ ;

Bała w obawie o nos swój i guzik, przyznał o 
statecznie zupełną słuszność wywodom Baraboli.

Fonio czyli pan Alfons cichaczem wykroił 
z warszawskiej gazety ilustrowanej rycinę sło­
nia, przyczepił do tejże ośmioramienną gwiazdkę 
papierową a udekorowawszy całość frendzlami 
oderwanemi od serwety stolik przykrywającej, 
tak  utworzony order przypięł szpilką swemu 
szefowi, chudemu inspektorowi, do poły fraka. 
Starosta widział tę manipulacje lecz niezdradził 
jej, gdyż lubił czarnookiego Fonia a inspektor 
go nndził — półgłosem rzekł tylko niby do 
siebie: Szach perski wręcza order słonia przez 
tureckiego świętego... Pan inspektor dosłyszał 
tę wielce dyplomatyczną dykcję a poczuwając 
się do obowiązkn odpowiedzieć na tak ważny 
komunikat międzynarodowy, rzek ł: T a k ! T a k ! 
ja  to już gdzieś w Lembergerce czytałem.

Pod oknem sta ła  Halka w pozycji trze

dając z pod oka na gospodynię domu, do której 
przystęp był ma niestety niemożliwym, gdyż fo­
tele po prawej i lewej stronie pani komisarzo- 
wej były zajęte -  jeden przez starostę drugi 
przez babiego.

—; Ale a proppt /  — rzekł hrabią do korni 
sarzowej -  jak się. spr.wuje nasz sefcjętarz? 
widzę gp bardzo animowanym w rozmowie z 
panną Halką.
, . — Panie hrabip — H alka nasza jeszcze 
dzieckiem — dobitnie rzekła.

— Nie mogę sie o to spierać z panią, je­
dnakowoż to wiem, ze panna Halka ma niebie­
skie oko mamy dobrodziejki — a sekretarz to­
pnieje pod promieniami ócz niebieskich.

— Zamienił hrabia doweip na złośliwość— 
rumieniąc się lekko rzekła komisarzowa. — Ale, 
ale 1 miałeś pan interes do mnie... więc proBie ’ 
słucham.

. . .  N*JPlerw przepraszam za tę przez pa 
nią tok zwaną złośliwość i proszę o rozgrze­
szenie a teraz przystępuję do przedłożenia 
prośby — rzekł hrabia i ,z bocznej kieszeni fra­
ka wyjął list wielkiego fbrmatu, a podając ko- 
misarzowej, z patoBem mówił: — Mam kłopot... 
centralny komitet wyborczy przeznaczył mnie 
na kandydata z wyborów włościańskich — je­
stem przeto zmuszony rozpoeząć akcję przedwy­
borczą i przedewszystkielń zawiązać komitet 
miejscowy. Udaję się do pani dobrodziejki z 
prośbą: najpierw o poparcie mej kandydatury 
a następnie o przyjęcie przewodnictwa w miej­
scowym komitecie przedwyborczym.

— Znowu żartuje hrabia — albo przecenia 
moje siły  — w każdym atoli razie, by tak  po­
ważnej rzeczy bez odpowiedzi niepozostawić, 
oświadczam, że co się mej osoby tyczy, wszyst­
ko bym chętnie uczyniła — lecz ja  zostaję pod 
władzą męża, a mąż mój, jako komisarz, pod 
władzą starosty...

— Rozumiem panią 1 podziwiam jej deli­
katność ; przełożywszy odpowiedź pani na ję­
zyk niedyplomatyczny, *“ac* y : Staraj się pan 
najpierw, by pańska kandydatura doznała po­
parcia u rządu, następńl® uaaJ do pana ko­
misarza o prote .cję PrzI  Poprow adzen iu  pra­
wyborów - a  mnie pa® uwolnij od mieszania się 
do polityki, gdyż ja temu aadaniu nie podołam. 
Czy tak?  pani dobrodziejko?

  Prawie prawie • hrabia doskona-

p . . i  j „ t
d k  mnie niezbędpero, przeto nie ustępuję z placu 
boju, nie składam prom,., przeciwnie, podejmuję 
walkę i wyŁłMaaCł9 81S jaśniej: Pierwszy skru­
puł co do poparcia rządowego a raczej staro­
ścińskiego proszę uważać za usunięty. Obecnie 
nie ma różnicy dążeń między rządem a k rajem - 
Czego rząd pragnie, tego i kraj żąda; zresztą 
porozumiałem Bię już w tym względzie z ko­

chanym naszym: starostą. Co do komisarza dziś 
jeszcze z nim pomówię i spodziewam się, że 
rozejdziemy się w przyjaźni. Zostaje tylko ła ­
skawa pani, od której odkosza nie spodziewał­
bym się dostać. Proponowane przezemnie prze­
wodnictwo w miejscowym komitecie przedwy­
borczym ogranicza się na łaskawe zezwolenie, 
by kilka panom z naszego stronnictwa pozwo­
liła  łaskawa pani zbierać się w jej saloniku i 
by... by... raczyła pani kasę wyborczą, k tórą 
ja zasilę, przyjąć w depozyt....

— Ależ panie hrabio 1 mąż mój nie pozwoli 
aby w jego domu i w obecności jego jacyś 
panowie, których nazwisk jeszcze me znam, się 
schadzali. . .  zresztą ja  jako gospodyni domu z 
tyloma gośćmi będę w k o liz ji. . .  a c o d o  kasy 
to prawdziwie takiej .odpowiedzialności na sie­
bie biaćbym nie mogła.

— I  na to radę znajdziemy — z przymile- 
niem rzekł hrabia — jeśli kochany nasz komi­
sarz tak  uparty, to wyślemy go na komisję. 
Nazwiska panów, którym łaskawa pani p rze ­
wodniczyć będzie, wypowiadam jednym tehem : 
Pan W ładysław Poraj, nasz sekretarz, ks. w i­
kary Bała, nasz katecheta, i pocieszny nasz 
pan. pocztmistrz. A co. się tyczy kasy wybor­
czej, to z góry uwalniamy od wszelkich rachun­
ków, proszę tylko śmiało czerpać i wydawać 
tam, gdzie komitet wskaże. Jeźli jakie wypa- 
dłyby przyjęcia, bądź inteligencji, bądź poczci 
wych włościan naszych, natenczas kasa powin 
na stać otworem, gdyż na tak  wzniosły eel pa- 
trjotyczny tej drobnej mamony szczędzić nie na­
leży. A przecież mnie jako kandydatowi bezpo­
średnio pieniędzmi forsować nie przystoi, & je­
den i jedyny człowitk w powiecie, który by się 
tem zająć mógł. sekretarz Poraj, jest trochę lek- 
'koduęj^ Więc. jnuszę go oddać pod kontrolę dwoj­
ga ócz błękitnych •••

— H rabia znów złośliwy — rzekła Wan­
da, grożąc paluszkiem — mimo to przyjmuję to 
prezesostwo czyli tę kontrolę, ale prosię pamię­
tać, iż tylko na ten wypadek, jeźli mąż się te­
ma nie sprzeciwi.

— Dzi serdeczne składam, a o komisa­
rza proszę być zupełnie spokojną, pojedzie na 
komisję.

— A teraz przepraszam hrabiego, musze 
odejść do zajęć domowych, gdyż służba nudzi 
z podaniem herbaty.

j E.rabia. * 8ta* z fotelu, skłonił się lekko 
odchodzącej komisarzowej, ujął starostę pod ra- 
nuę, i obydwa cofuęli się w najodleglejszy kąt, 
fwj*i!6ł ^ J>rowa(^*ili rozmowę, poczem hrabia 
^  M Ś sU ro rtl pnystĄpiwsiy

'Tri 8.'3 Pa® urządził z komisją wybór- 
® * w pana powiedzieć, że mamy
juz kandydata, któremu rząd daje wszelkie po­
parcie moralne. Jeet nim hrabia Psbrokalski, 
spodziewam się, że wielkich nie będziemy mieć 
trudności w przeprowadzeniu jego wyboru.

— Piana objazdu komisyjnego jeszcze nie 
wypracowałem — odpowiedział komisarz — ich 
habe einen Anstand. Wszak starostwo musi jak 
najspieszniej przeprowadzić wybory do kah&łów, 
niewiem cc najpierw robić, czy to czy to ?

— O ! zawiodłem się. na panu, panie komisa­
rza — rzekł starosta — czyż to się nazywa 
sprytom komisarza politycznego? I  to pański 
skrnpuł? J a  pann poradzę: rób pan i to i to 
naraz, jednem cięciem

— Ja k  pan starosta każe •— lecz niewiem 
jak rozdzielić koszta komisji, Lentweder werden 
die Juden fur die Christen zahlen oder rice- 
versa.

(D. c- n.)



boryteli ruskich; oprócz stukilkudziesięciu gości 
zjawił się tak ie  otec Iwan Naumowicz z długą 
brodą, która czas miała wyrosnąć w „Iwanowej 
chacie41, i gdyby nie to, ie  dwóch żandarmów 
na dworcn jak chernbiny w raju z mieczem pło­
mienistym przypatrywało się przybywającym 
gościom, byłoby na dworcn zjawiło się bardzo 
wielu z tych, co mówią, że naród ruski liczy 
18 milionów (vide „Nowyi dorohy0 D iia). 
Mniejsza o to ; niech sobie przyjeżdż* ot ,6 Iwan 
Naumowicz, lecz smntno nam wyznać, ie  pomię­
dzy gośćmi weselnymi znaleźli się tacy, którzy 
należąc lnb sposobiąc się do stanu duchownego, 
obnosili go po 3 pokojach na rękach, a obnosi­
li tego, który obłożony ekskomuniką ' ielką, 
kilkakrotnie wyrzekał się wiary, jaką od ko­
lebki wyznawał; dodać musimy jeszcze, że pod­
czas obnoszeniu pseudo-męczennik wszystkich 
błogosławił, i w niedalekiej przyszłości zbawię 
nie ojczyzny wedłng swego pojęcia przepo 
wiftdftł.

Jakim  duchem przejęte było zgromadzenie 
weselne, swiaaczy o tem fakt, ie  gdy jeden z 
aranżerów tańców odezwał się po polsku, grom'- 
kie głosy posypały się: tu  nie wolno po polsku.

Słusznie zatem postąpiło starostwo w Ka- 
łuszn, iź nie mogąc wdzierać się w domowe za­
bawy, stosownemi zarządzeniami przeszkodziło 
przynajmniej wciągnięciu ludności miejscowej do 
wzięcia udziału w demonstracjach, wśród k tó ­
rych prawdopodobnie byłyby się z niegodnej 
ręki posypały błogosławieństwa brodatego a- 
postaty.

Niechaj i to będzie dalszą ilustracją, jak  u 
nas pojmują .nowyi dorohy* Rusini, iż właśnie 
w najnowszych czasach prawie wszyscy Rusini 
w ystąpili z grona członków tutejszego kasyna, 
nie mrjąc do tego najmniejszej przyczyny, jak 
chyba tę, aby nie mieć żadnej łączności z Po­
lakami w tym przybytku zabaw towarzyskich.

Powiat kałuski w ogóle zdaje się być wy­
branym na odpowiedni teren do ćwiczeń szowi­
nistów rnskich, a właściwie moskalofilskich, bo 
nie pierwszy to raz w tym roku widzimy w 
Kałuszu zjazdy i „weczernyci*, które dla nieu- 
przedzonych i trzeźwo patrzących nie mogą 
mieć innego znaczenia i celu, jak  tylko bała­
mucenie dotychczas spokojnego ludu i odrywa­
nie go w tych ciężkich czasach od pracy i w ła­
ściwego mu zajęcia.

Z powodu wieczorku, przed kilkoma tygo­
dniami odbytego, mnsiała władza polityczna 
znaczną część programu, jako niezgodną z usta­
wami wykreślić, mimo to jednak pewna część 
ruskich tutejszych urzędników, po których przy­
najmniej możnaby się było spodziewać poszano­
wania ustaw, skwapliwie zajmowała się urzą­
dzeniem i uświetnieniem tęgo demonstracyjnego 
wieczorkn. Sprowadzeni na ten wieczorek śpie­
wacy ze Lwowa wyprawili z powrotem na tu­
tejszym dworcn kolei żelaznej gorszącą awan­
turę z urzędnikami kolejowymi, którzy w sku­
tek tego wnieść mieli do tutejszego sądn skar­
gę o obrazę.

W krótce potem odbył się tak  zwany bal 
ruski r jednej ze strojnych stajen żydowskich, 
a rzecz dziwna, że zaproszeni uczestnicy tego 
balu narodowości nieruskiej, przed rozpoczęciem 
tańców usłyszeć musieli z ust jednej nadobnej 
.krasuwyci" słow a: .Toj bal ne dla Laszok.* 
Są to fakta smutne, które powinnyby przecież 
spowodować tego, do kogo to należy, do zasta­
nowienia się gdzie tkwi złe, zkąd wychodzi 
przyczyna tych wstrętnych objawów, czy nie 
istnieje przypadkiem w Kałuszu jaki sztab je- 
neralny, działający niewidomo, lecz skutecznie 
pod fi-mą szewc: i rzeźnika, i co uczynić w y­
pada, gdyż lekceważyć powyższe objawy, było­
by lekkomyślnością wielką.

Zjazd trójcesarski.
tester Lloyd z powodu zjazdu cesarzów u- 

mieścił artykuł, który podajemy w całości:
„Romantyczna wyżyn mgła, k tóra w ze­

szłym tygodniu osłaniała zarysy wielkiąj poli­
tyki, nareszcie rozwiała się i w pełne m świe­
tle leży teraz przed oczami całego św iata osta­
teczny wynik tajemniczych robót i zachodów, 
wyrażony w mającym nastąpić zjeździe trzech 
cesarzów. A więc znowu stosunki naszej monar­
chii do Moskwy mają przyjść pod rozbiór, i nic 
nie może lepiej określić ich charakteru jak  wła­
śnie ten prosty wypadek.

Zdrowy, jasny, na trw ałych podsadach zbu­
dowany stosunek nie potrzebuje eoroku, co dwa 
la ta  na nowo być określanym; wie się ciem 
jest i czem być powinien; zna się jego treść  i 
jego g ran ice ; jasne ma się wyobrażenie o ży­
wiołach, które go wzmacniają, jak i o żywiołach, 
k tóre mu zagrażać mogą. du. z pewnością 
nie jest stosunek nasz do Moskwy.

Przypomnijmy sobie wszystkie leki i do-, 
świadczenia, przez które od czasn misji Suma- 
rokowa do dzisiejszego dnia przechodziły sto- 
snnki monarchii anstrjackiej z caratem, a przy­
znać musimy, że wewnętrzna choroba trw ać nie 
p u es ta ła , i cała sytnacja wydaje się jak le ­
pianka z gliny na lotnym pobudowana piasku, 
pokryta słomą, zdana na łaskę wiatrów i nie- 
pogód. Próżne są wszelkie trndy i umiejętność, 
by lepiankę w trw ały bndynek przemienić; lo­
tny piasek nie granit, glina nie spoisty twardy 
kamień, a słoma nie dach ogniotrwały. Wszech 
władcą tu  przypadek; z łaski jego lepianka 
stać będzie dobrze lnb źle jak jest, ale i naj­
mniejszy jego kapryi zwieje ją  bez śladu. Dla 
obliczań, dla pewności n& nich ipartej tu  gran­
tu nie ma I Czy w naszej to odmienić jest mo­
cy ? Czy od nas zależy, aby na nowej podwali­
nie coś nowego się wzniosło? Zaprawdę, jak­
kolwiek mało sympatyzujemy z myślą, aby ści­
słej związała się nasza austro-węgierska mo­
narchia z państwem nihilizmu i wszechwładz- 
twa, pierwsi przemawialibyśmy jednakże za po- 
dobneat zbliżeniem się, poświęcilibyśm nawet
oiłn£!fgKł i? Sdyby choć w dalekie przy- 
szłości błyskał jaki promyk nadziei, że nasza 
monarchia i Moskwa ~  J L a w  Jo inh

’ • — r“~ mmmu. A»a się jednak
me łudzimy. Nigdy me będziemy mogli zaprzeć 
się tego przekonania, ie  dopóki *  Moskwie pa- 

M *  d ą in o tó , k W  “  
czej wojnie przeciwko Turcji w i \Q m J t r  ale 
dalekie są jeszcze od ostateczne*, rozwidlania 
pokój nięCzy nami a północnym s ą s ia d a  ,Ł 
dy tylko będzie możliwym, jeśli do jego in-wre. 
sów zastosujemy nasze i bez walki ir tfe ta j mu 
ustępstwa, do których tylko chyba n w c ^ U -
wa wojna zmusić może. Doś częi'ł‘ w »r*
straszający sposób dowiodło tego, i o nie wszel­
ka się złnda rozbija. .. .

J a k  pewnem jest, że tysiączne wulkanicme
sił* w ośmdziesięcio nuuonowem państwie^ w ą 
i grożą wybuchem a H dnyn wewnętrzym. środ­
kiem powstrzymać się nie dadzą; jak  pewnem 
jest, że wszystko co w Moskwie żyje i rusza

się w narodowej idei, na zawsze nierozdzieliiie 
zrosło się z dążnościami wszechmoskwicyzmu, 
czyli z żądzą rozszerzenia się bez m iary; jak 
pewnem jest, że parcie kn Orjentowi, — choćby 
nie miało korzeni w politycznych tradycjach 
caratn — weszło w krew moskiewskiego ludu: 
tak  pewnem jest, że Moskale widzą w Austro- 
Węgrzech jedyną przeszkodę do przeprowadze­
nia w życie idei wszechsłowiańskiej; tak  rów­
nież pewnem jest, że prędzej czy później rząd 
moskiewski, chociażby i przeciw własnej swej 
woli, popchniętym zostanie do prowadzenia da­
lej dzieła, które zainaugurował tak  zwanem o- 
swobodzeniem krajów Bałkańskich, a które n 
koronować się musi zupełnem zbnrzeniem pań­
stw a Osmanów. Kto z nas byłby do tyła szalo­
nym aby sądził, że w jego jest mocy ten elemen­
tarny proces wstecz zawrócić, albo że jest podo­
bieństwo, bez poświęcenia najżywotniejszych in­
teresów naszych, przyjść do kompromisu między 
nami a Moskwą, jeżeli ta  dłużej czekać nie ze­
chce, lub nie będzie mogła ? Któż więc nie zrozu­
mie nieufności, która przywiązaną jest do każdego 
kroku, zmierzającego do wskrzeszenia mrzonki 
trójcesarskiego przymierza, i dla czego z takiem 
uczuciem pogląda się na przyszły zjazd mo­
narchów ?

Czyż owoce i skutki trójcesarskiego przy­
mierza w tak dalekiej leżą jnż przeszłości, albo 
tak mało związane są z krytycznemi zadania­
mi teraźniejszości, iżby zatarła się ich pamięć n 
ludów austro-węgierskich; czy w istocie sądzą
0 nas, żeśmy o wszystkiem zapomnieli, niczego 
się nie hańczy wszy? Co znaczyło trójcesarskie 
przymierze, pokaznje rznt oka na utwory w O- 
rjencie , pokazuje zesłowiańszczenie Bałkanów, 
pokazuje moskiewska propaganda, co pomimo 
zbliżenia się i przyjacielskich form, przeciwko 
nam w około zarzuca s ie c i; to pokazuje łącz­
ność całej internacjonalnej rewolucji w Europie, 
to jednem słowem pokazują wszystkie sprawy
1 czyny ostatnich lat, do których tylko przeciw 
naszej woli przyłączyliśmy się, ale bezwarun­
kowo musieliśmy się przyłączyć, aby nie być 
wystawionymi na niepowetowane szkody a przy- 
tem jeszcze na śmiertelne pośmiewisko. Kto 
może brać za złe pnblicznej opinii, jeżeli na niej 
przygotowania do trójcesarskiego zjazdu robią 
wrażenie, jak gdybyśmy chcieli własną ręką na 
nowo zbić jarzmo i na grzbiet sobie je nałożyć, 
jarzmo, które rai już ze siebie zrzuciwszy — 
połamaliśmy. Tak est* kto może brać za złe, że 
powszechne poczUt > opiera się przeciwko wznie­
sieniu gmachu międzynarodowej nieprawdy, co al­
bo nie ma trwałości i przy zawaleniu się swojem 
najdroższe dobra tej monarchii zagrzebałby pod 
swojemi gruzami, albo jeśli dłużej ma potrwać, 
paraliżuje nasze siły, niszczy wolność naszych 
decyzyj i przygotowuje gran t dla dążeń naszych 
przeciwników ?

Powiadają jednak, że wymogą jest pokojn 
nie odpychać ręki, k tórą do nas rząd moskiew­
ski wyciąga. Pokój nigdzie z pewnością wyżej 
nie jest cenionym, i nigdzie dla niego więcej 
nie robi się zachodów, jak w naszej monarchii. 
Potrzeba spokojn i skupienia się jest dominują- 
cą, a cele, do których dążą Aostro- Węgry, nie 
są w ogóle tej natnry, aby do osiągnięcia ich 
potrzeba było silnych działań. W konserwaty­
wnych myślach leżą wszystkie nasze dążności, 
a te z góry wykluczają wszelki najazd. W ża­
dnym kierunku nie mamy zdobyczy w zamia­
rze, ambicja bez granic ani naszych mężów s ta ­
ną, ani ludów naszych nie ożywia. Ale nie od 
nas zależy ofiarować gwarancje pokoju, i tu ja  
ano leży pytanie, czy właśnie Mosk ra sposo­
bności, k tórą jej daje przyłączenie się do nie 
miecko-austrjackiego przymierza, nie użyje ao 
podkopania dzisiejszych rękojmi pokoju? Jasno 
również leży pytanie, czy w istocie coś zba 
wiennego powstać może ze spółki, do której je­
dna strona tylko z rezerwą i ostrożnością, d ra­
ga tylko z zawiścią i niedowierzaniem przystę­
puje. W szystkie uwagi te jednak nie przeszko­
dziły, aby zbliżenie się nie przyszło do skntkn 
i nie otrzymało wkrótce najdobitniejszej sank­
cji. Niech i tak  będzie; strzeżmy się przynaj­
mniej od złudzeń i nie pozwólmy się uhnstać w 
niebezpiecznym kwietyzmie. Im bliżej do nas 
moskiewska przyjaźń przypiera, tem większa 
nam czujność nakazana, abyśmy w pokojn i 
przyjaźni nie doczekali się złego, któreby n i­
gdy z nieprzyjaźni i starcia wypłynąć nie mogło *

W  sprawie szkoły rola. jzej.
Skreślił b. słuchacz kraj„ wy&tzej szkoły rolniczej 

to Dublanach. *)
VI.

Mogłoby 3ię na pozór zdawać, że są to 
rzeczy błahe i nie mające znaczenia. Co do 
mnie .ątoli byłbym innego zdania i sądzę że 
przedmiot to z tego względn ważny, iż w ra ­
zie jakichkolwiek interpelacji, dotyczących or­
ganizacji szkoły, ze strony osób prywatnych 
dyrekcja w odpowiedzi obok piana nauk przy­
syła oczywiście i regulamin szkoły. Z tego wy­
nika iż w bardzo wielkiej liczbie wypadków 
sąd poszczególnych osobistości nie wiedzących 
zresztą nic zgoła o szkole dnblańskiej, warun­
kuje ów właśnie .regulamin czyli „zbiór przepi­
sów11 którego niejasności lub wadliwości w tym 
razie mają niepoślednie znaczenie.

Przejdźmy jednak dalej, i rzućmy okiem na 
który z następnych paragrafów rzeczonego 
zbioru przepisów „obowiązujących11. Weźmy np 
ustęp, gdzie mową o zachowaniu się podczas 
pobytu w szkole etc. §. 42. opiew a: „psów 
Wprowadzać w obręb ogrodn szkolnego, folwar­
ku, dziedzińca i budynków nie wolno.* Jest to 
wprawdzie postanowienie bardzo słnszne, ale 
czy nie lepiej byłoby wprost umieścić w od 
powiednich miejscach tablice ostrzegające o, za­
kazie, i powierzyć funkcje p rzes trzeg a ją  tego 
prawa jakiemn dozorcy folwarcznemu, zamiast 
pomieszczać rzecz tak  błahą w szeregu przepi­
sów stanowiących o „godności i dobrej sławie 
szkoły11 jak to na wstępie „Zbioru* powiedzia­
no. — Paragraf bezpośrednio następujący tj. 43 
głosi co następoje: „strzelać wolno tylko na 
strzelnicy". Bisum teneatis... ależ w całych Du­
blanach nietylko, że teraz nie istnieje żadna 
strzelnica, lecz nawet jak  daleko sięgają dzićje 
zakładu, przekazywane drogą ustnej tradycji z 
pokolenia na pokolenie, n ik t nigdy o żadnej 
strzelnicy nie słyszał. Byłżeby ten paragraf 

bytkiem jakichś czasów bajecznych ?
Ale na coż przyda się w tym *»ie odwo­

ływanie się do „poczucia obowiązków honero- 
wyrażone również w owym już wyżej cy 

*®wa«yni wstępie, kor« jest fizyczne niepodo-

wiono ~ C?-T-nurf , które w następny sposób osy-
Sf«22S“  d S Ł ? y =??.
o“ -  przychodzi ustępuj® J?"5.
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bienstWo uczynić mu zadość tj. dot&h zwanych 
„przepisów dyscyplinarnych.11

Skończmy jednak ten przegląd i przejdźmy 
do oddziała drugiego nie mniej ciekawego, tj. 
do tak  zwanych „przepisów dyscyplinarnych*.

W szeregu p "agrafów tego działu, najbar­
dziej godnemi uwagi są te, które mówią o „u 
chybieniach dyscyplinarnych" oiaz o karach 
wymierzanych w następstwie takowych przez 
kolleginm profesorów.

Za uchybienie dyscyplinarne uw&źanem by 
wa : 1) Lekceważenie przepisów lab lekceważe­
nie władz szkolnych. 2) wykroczenia przeciw 
moralności i obyczajności; 3) i iruszenie spoko­
ju lnb porządku; 4) opieszałość w nankach; 5) 
złośliwe uszkodzenie wszelkiej endzej własno­
ści. Co do pierwszego punktu nie miałbym mu 
nic do zarzucenia, chyba to jedno, iż wyrażony 
w nim rodzaj przestępstwa nazwałbym raczej 
uchybieniem akademickiem, nie zaś dyscypli­
narnemu gdyż ten ostatni termin zawiera poję­
cie danem zastosowania mało właściwe. 
Co do innych punktów dotyczących moralności, 
obyczajności studentów itd n pojmuję zgoła 
jakie stanowisko dyrekcja wobec nich ma za 
jąć. Przedewszystkiem więc jak należy pojmo­
wać tutaj znaczenie tych słów? Jeżeli mają one 
oznaczać pewne wybryki, jak wiadomo młode­
mu wiekowi dość właściwe, to z jakichże źró­
deł ma dyrekcja czerpać o tem swoje wiadomo­
ści. Wszakźeź zdarzyć się może, że jeden odda­
wać się będzie tym zł/m  nawyczkom jawnie i 
głośno, chociaż nie bardzo szkodliwie, po pro­
stu więcej dla niedorzeczLej brawury jak z po­
wodu złych skłonności ; inny może im hołdo­
wać w daleko wyźsTvm stopniu i z nałogu, a 
jednak pod płaszczykiem hipokryzji. Jak iż więc 
jest sposób dojścia prawdy i zadośćuczynienia 
sprawiedliwości, więc np. jakże tu ma postą; ć 
przełożony, ab. pierwszego ukarać przypuśćmy 
napomnieniem, a drugiemu dajmy na to zaprc 
zić wydaleniem ze szkoły ? Czyż dyrektor j 3St 
wstanie znać dokładnie tryb życia każdego ze 
studentów, znać jego słabostki, złe popędy, na­
miętności itd.? Czyż dyrekcja szkoły rozporzą­
dza jakiemi odpow1 sdnremi organami policyjne mi 
aby za ich pośrednlct prem dowiadywać się o po­
stępowaniu uczniów poza szk o łą ; i czyż podo­
bne dochodzenie licowało by z jej powagą i ;o- 
dnością ?

Więc zkądźeż zasięgać wiadomości o kon- 
duicie studentów ; — może z famy (plotki), 
która crescet eundo i wreszcie krzty  prawdy 
w sobie nie zawiera. Prawdziwie w przepusz­
czeni ,ch tego rodzaju, możnaby dojść bardzo 
daleko, a wszystkie przynosi^ by w wysokim 
stopnin ujmę tak  poważnemu ciału, jakiem jest 
kolegium profesorów w szkole wyższej. Czyż 
więc nie istnieje żaden środek, aby tej drażli­
wej materji zaradzić ? Sądzę, że środek taki 
nietylko, że istnieje — 1 cz jasnym jest jak 
słońce.

Oto po prostn dyrekcja interwencję swoją 
odnośni^ do owych wykroczeń powinna ogra­
niczyć do rzeczy tego rodzaju o jakich wspo­
mniano w ustępie pierwszym obecnie omawiane­
go paragrafu, tj. powinno ją  obchodzić lekce 
ważenie przepisów oraz nieposzanowanie władz 
szkolnych ze strony słuchaczy. Co się zaś ty ­
czy t e p ,  czy student z&cnowaniein swym ujmy 
szkole nie przynosi, to  ponieważ dyrekcja pa- 
der rzadko może mieć o tem dokładniejsze wy 
obrażenie, więc w tych rzeczach już inna wła­
dza rozstrzygać p o su n ą . W ładzą taką  jest iu -  
niejące w Dnb nach ^stowarzyszenie akademi­
ckie. Po stow arzyszeni tęgo aa łą ' bez \i  r ją t: 
ku wszyscy słuchacze szkoły wyższej, a ch aż 
co prawda s remium młodzieży pod względem 
poaiomn inteligencji nie stanowi dotychczas spo­
łeczeństwa ściśle jednolitego, jednak z całą ta 
no* izościa mogę utrzymyw i, iż poczucie go­
dności osojistej „est tam U k rozpowszechnione 
i lak  głęboko zakorzenione, ie  ono to daje do­
stateczną gw rancję, iż młodzież w gronie swem 
kolegi nieuczciwego lnb infamią okrytego cier­
pieć nie będz. 9.

Teżeli zaf u  młodego czł. wieka popęay 
czynom niemoralnym lub n r  obyczajnym są tak 
silnie rozwinięte, iż stanowią nałóg i przygłn- 
szają wszelki głos wewnętrznego poczucia obo­
wiązków, natenczas źdarza się zwykie. żc i am­
bicja osobista tj. poczucie słusznej godności nie 
wielką tam odgrywa ro lę; a skoro sob e kteś 
p/zed tym, dla każdego uczciwego i honorowe­
go człowieka najwyższym trybunałem, ze swych 
postępków Bpraiyy nie zdaje dlatego, i ia- 
pomi ienie ze strony dyrektora ,w ty dublań- 
skiej hamulcem przeciw złemn nie będw*

Co do mnie przeto jestem u sro zdania, iż 
rzeczone przepisy dyscyplinarńe nietylko że do 
nic nie słni , i«cb p aeciwnie wiele złego 
zrobić mogą, gJ"ż  ęywierają Óue na młodych 
ludzi dojrzalej myślących yw w wysokim 
stoj^nin deprymujący. Jeżeli bowiem młodzie­
niec nkończywszy z dobrym postępem 7 lnb 8 
la t żmudnych ńank w szkołach średnich, przy 
chodzi na uniwersytet, a uzyskane świadectwo 
dojrzałości uprawnia go poniekąd do te“:ó, aby 
8ię czuł niezależnym, jakże taki człowiek może 
się pogodzić z tą  myślą, iż przyszedłszy do Da 
blan, widzi studjum akademickie jako dalszy 
ciąg kurateli, której tak bardzo pragnął się po­
zbyć. Zdarzyć się.może, iż samą fałszywą m- 
bicją, rodzajem krnąbrności, powodowany, ze­
chce się okazać quas wyższytL ponad te wszy­
stkie dyscypliny, i ulegając tym pobudkom bę­
dzie raczej z uporn niż ze złej woli lekceważyć 
takowe. Zapewne nie Ryłoby to postępowanie 
chwalebne, leci* wo.oec newkości właściwe tej 
epoce życia, oraz wpbec tego, że trzeba baczyć 
na natnrę ludzką, wraz z wszystkiemi jej sła 
bostkam i, da się ono już jeżeli nie usprawie­
dliwić, to przynajmniej pojąć. Z resi \  o ileż 
iuaczej dzieje się na uniwersytetach. Od r  iznis 
wymagają, aby chodził na wykłady i; zdaw ał 
egzamina, co leży 4 w ago interesie, skoro nczy 
się na to, aby uzyskał patent, ale po za tem 
jest on członkiem społeczeństwa, członkiem to­
warzystwa, słowem jednostką niezależną.

I n iit i liiiM in  1 ittW w w
D niJ 10 Września.

* stan p.wlstrzo Obsfawatoijam nnkołj poli-
tmbnieznej doaonj . , . _ . mdm

Wczorąj okol„ 2. ?o południu KwaJ 
ehwilowy, opad jego ,y ł nieznaczny, Jfesntj car 
dzień był pogodny. Najwyiwa r  warfcr,
wesorajozogo była Lii", naji n- Ći (77ó
dnie słońca 6®, C. Vr/soki sta- 
mm), brak linii deszczowych w s] ktroskopie, ! 
sns śnie wysoka elekt reinotó dodatu powii rss 
zezwalają wnioskować, pogoda się nsta .

Pfgy wietrze wschodnio-północnym 1 średniej 
temperatnraj wrzei- 1 , niebo prawie czyste, wilgoć 
powiaferza normalna, po«odrłe.

* Posiedzenie Rady miejskie] odbędzie się 
jutro we czwartek d. 11. wrześn; * 1884 o godz. 
6. wieczorem.

* Poświęcenie sikoly im. Sw. Anny, odbędzie 
się 13. b. m. w sobotę o gc dżinie 10.

* Niemiłe czapki. Drobny to niby fakoik, że 
jednak wiele jnż osób zwróciło nań uwagę, nie za­
szkodzi zaaotować go w codziennej kronice nasse- 
go mia8teczkj: Pamiętamy wssy icy, żr przy roz 
poczęciu przedsiębiorstwa kolei konnej, zarząd nbrał 
wszystkich s voich oficjalistów, gwoli zjednania, so­
bie wsg'ędÓT, publiczności, w granatowe rogaty - 
ki z ponsowemi lampasami. Obecnie, mianowicie od 
i ara tygodni, czy to że zarząd tramwajowy nie dba 
jnż o niczyje względy, czy też z innych wysoce po­
litycznych pobudek, przeprowadzono wielką reformę, 
rogatywki bowiem zmieniono na okrągłe p r u s k i e  
czapki o czerwonych lampasach.

— S z e w o k a  p a s j a  mnie wzięła — obu 
rzil się wczoraj pewien zacny mieszczanin z Ły 
czako wa — kiedym wsiadając do tramwaju, zoba­
czył, że to p r u s & o t w o  a i  tutaj się do nas za­
kradło ! Splunąłem i poszedłem na kolej piechotą , 
taj tylko!

I nam się zdaje, że owym prusackim zachcirn 
kom ćmiało można powiedzieć : „Zawoześnie, kwiat' 
kn, zawoześniel* — (1c.)

* Kółka rolnicza. Od ostatniego ogłoszenia za­
wiązały się następujące Kółka rolnicze: 222. Ru­
dawka powiat Dobromil, założył hr Czarniecki.
223. Lipowe pow. Limanowa, tał. p. Jan Biedron.
224. Korzenna pow. Grybów, sał. p. Autoni We; - 
da. 225. Szynwald pow. Tarnów, zał. ks dr. Ko- 
pyciń ;1 226. Przewrotne pow. Rzeszów, zał. ks. 
Sroczjń-ki. 227. Szczawnica pow. Nowy Targ, zał. 
pp. dr. Br. Dnlęba, Tomsuek i Buck?. 228 Mar­
kowa pow. Łińcnt, zał. k?. Ziemiański. 229 Lesz- 
u/aw^a pow. Dobromil, zał. hr. Czarniecki. 230. 
Brzozdowce pow. Bóbrka, zał. p. Sakowski. 231. 
1 hkowa pow. Tarnów, zal 11 4i Kopyciński. 232. 
Tymbark pow. Liman > *, _J .  p. j  Biedroń. 
233. zał. pp. Man«wet Ka«zyński, ks. J n  Jarzę- 
bifiski i dr. Dulęba. 234 Grywałd, zał. tg. Kon­
stanty Dziewulski i dr. Bron. Dnlęba, 23r islaci - 
t^wa pow. Nowy Targ, zał. ks. dr. Mihołaj Maty- 
niak i dr. Bron. Dnlęba. 236. Gaj pow. Wieliczka, 
zał. p. Jau Koppens.

Wskutek odezwj głownego Zarządn Towarzy­
stwa Kółek rolniczych, pospieszyli r lalszym dat­
kiem na rzecz członków Kółek rolniczych, dotknię- 
tycL powodzią, następujący pp.: Oktawian Augusty- 
no?1 iz z żoną 100 rubli, Edmnnd Łoziński 5 zł., 
Eeliks Lassczyńskl 1 zł ; członkowie Kółka rolni­
czego w Baryszn 9 zł., w Bełżcu 2 zł. 10 c , w 
Chomranicach 18 zł. 43 o., w Czarnym Dnnajcu 5 
zł., w Csyżkach 6 zł. 20 c., w Kurzynie 5 zł., 
w Łętowni 2 zł. 57 c., w Przemyślanach 4 zł. 45 
o., w Rajczy i Ujsołach 5 sł. iw  Zbydniowie 19 zł.

Dyrekcja kasy oszczędności w Tarnopola na­
desłała 50 zł. dla fnndur_n Zarządn głównego. Za 
wszystkie te dary składa Zarząd główny wszyst­
kim panom, Zarządom Kółek i Stan. dyrekcji kasy 
oszczędności w Tarnopolu „Bóg zapłać!"

* (m.) Czuła para. Onegdąj wieczorom ode­
grał się na Wałach Hetmańskich dramat brukowy, 
którego bohaterem jest powabny „jiingełes" _ bo­
haterką nadobna „Sara*.

Dali oni sobie schadzką na Wałach, gdzie przy 
sir hem śwrtle latarni, jedno drugiemu śpiewało 
czułe słowt. miłości. Ou opowiadał jak mu serce 
drzy aa jej widok, ona zerkała na niego oenkami 
niekąc co chwila „raczka".

I gruchsła . ta para w loło a swobodnie, ma- 
r^ąc o ~ipanł-lej i wiele obiecującej przyssłości, 
Bscpói njtawssy 'c tym »>ai oł# pnesuj' gdy£ 3iin< W  
Wsnoziły ślę w wyżSze śfery, niepomne, że „sko­
rupa* ich znajdnje się na promenadzie a oczy cie­
kawych przechodniów są na nich sklarowane. — 
Wtem zjawia się wysoki, < siwą brodą, a ozaruą 
jarmnłką "poważny syn Israela ojciec nadobnej 
dziewicy dzieriąo w ręku I ł acsk. aronową, którą 
jak z miny jego widać, zamierza "osyrtć coś nie­
koniecznie dobrego. — NłespokCj. J  i zaniepokojo­
ny dłngą nieobecni cią swej córki w donn, wy- 
asedł stary Izaak na miasto celem wyśledzenia 
przyczyny, wstrzymującejjego „Snrnnię* wmieście. 
Każdy z czytelników ma zapewne ha tyle fantasji, 
aby sobie przeć st%wił jak wyg'ądał stary ojciec zo­
baczywszy córkę w serdecsnych objęci a o> jej naj­
milszego. Nie podnot'1 jednaL laski -eelem ukigr - 
nia nwodzieiela, jednak tnb&iuyi gla en są. ol .1 
nad głowami spłoszonych ptaszków „polloą1,!* OkrijA 
ten zgromadził tlnm: BnbUczno^cf, któ.s zaczęły
radzić jak ma i tary potopić z wyrodnem dzie­
ckiem. Jedni żądali oddania jej kochanka stróżowi 
h i leczeńs wa, drndzy sprzeciwiali się temn i po­
mogli mn zarazem zrobić szybki odwrót.

Stary potomek Mojżesza, widząc że niema już 
kogo pokropić rózgą, wziął pod rękę swą niego­
dną córkę i odszedł wśród głośnych okrzyków ga­
wiedzi, której ta seena nadzwyczaj się podobała! 
Co w domn ojciec zrobił, tego nie wiemy — jednak 
spodziewać się można, że spokojnie nin... zasnął.

* Spójnią. Dsiś dnia 10 wrzefinii odbędzie sit 
posiedzenie eentraluego zarządn „Spójni* o godzi­
nie 7. w muzeom przemyatowem miejskiem. Na po­
rządku dziennym: 1. Sprawozdanie z rocznego ;  - 
siedzenia centralnego Zarządn. 2. Sprawozdanie r  
czynności prezydjalnych. 3 Sprawozdanie komisji ba 
aarowej. 4 Sprawa wniesienia do sejmu krajowego 
memorjałów i petycyj „Spójni" W przedmiocie: a) 
eformy jarmarków i targów, b) wydawniotwa dzie- 

tek dla rękodzielników, o) tkactwa krajowego, d) 
ochrony prawnej przed nierzetelnością w miarach i 
wagacl 5 Przyjęcie nowyeh ezłonków. 6. Wnta.

ri oz. ików. ■
* Otwarci nowego roku naukoweg. r  gs -

Cyjskiej krajowej szzole gospodarstwa lasowego na­
stąpi w połowie października b. r. Warunki przy­
jęcia nozniów zwyczajnych s°, nasti ująee a) ukoń­
czenie rokn 17; b) przynajmnie; je^nc 'tnie zaję 
cle praktyczne w leśnictwie; ) Wykazanie się przy 
jgilaminie wstępnym tak us i Jak piśmiennym 
z posiadania wiadomości przygotowawczych, odpo- 
wi idająeych przynajmniei ukończonej niższej szkole 
Średniej.

Kto ukończył -_ doi rym postępem wyższą szko­
łę realną. gimnazjalną lnb szkołę gospodarstwa 
wiejskieg 1 Wyjęty być może z uwol­
nieniem od egzaminu itępnego (c). Wyjątkowo
aś może b ,.  przez knratorję na wnitjek dyrekcji, 

tćkż f  ; i r ? r  iznej praktyki (b) uwolnionym,
kto- ukończył i d bryt postępem szkołę gospodar­
stwa wi_ ■■‘•lego i Pnblanach.

Poniewai “tyj ldja udzielają się dopiero po 
odbyty i egramioje z półrocza . -tego, p U 
każdy uczeń nowo przyjęty zapewnić sobie mnsi 
utrzymanie przynajmniej . pół rokn.

Wpisy uczniów rozpoezna ślę na podstawi) pi­
semnego podania od 1. psżdak.nika b. r.

Kto na podanie ^niesione, nie otrzyma odmo 
wnej odpowiedzi, nważać to może: że będzie przy- 
mszczony do egzaminu wstępnego albo względnie 

będzie przyjęty do szkoły.
Dla nniknienia zapytań ozar1mia się: że wstę­

pny egzamin odby a się: z matematyki, fizyki, 
nauk przyrodnlozycL i geografii, a jraz udowodnić 
mnsi kandydat, ż- Włada dostatecznie językiem pol­
skim i niemieckim, tak w mowie, jak i oiśmie.

* Wyścigi W Tarnopola. Niedziela 28. wrze­
śnia b. r. Bieg I. Nagroda dam. 1. Wny Kazi­
mierz Taczyński mianuje Wgo Alfreda Garapioha, 
klacz gn. pełni. „Snrema* po Rentmeistrze od E- 
miljany. 2. Wgo Kaliksta Ochockiego, klacz gn. 
4-letnia „Moonl ght* po Marschall od Pamiątki. 3. 
Br. Adama Heydla, klacz kasztanowata 3-letnii 
„Callad" po Reginald od Dywidendy. 4. Hr. J ó ­
zefa Baworowskiego, klacz gn. pełni. „Trymi* po 
Manfred-Hohenan od Talfnrdki, (pół krwij.

Bieg II. Nagroda miasta Tarnopola 400 fran­
ków w złocie. 1. Wgo Józefa Krzysztofowioza, 
ogier skaro gniady 3 -letni „Hetman* po Corlolan
0, Ironji (pół krwi). 1. Wgo Kaliksta Ochockie­
go, klacz gn. 4-letnia „Moonlight* po Marschall od 
Pamiątki. 3. Tegoż samego ogier gn. 3 -letni 
„Zbrncz* po Massinissie od Dewotki (pół krwi). 4. 
Br. Adama Heydla. klacz gn. 5-letuia „Fornarina* 
po Marschall od Protection. 5. Tegoż samego 
klacz kasztanowata 9 letnia „Callada*. 6. Poru­
cznika W. Kownackiego, klacz skarogniada 6 letnia 
„Matamotfoza* jo  Meteor od Traviaty.

Bieg III. (Mćrey Steeple Chasse). Nagroda 
50 dukatów w złocie. Mianowanie na plaon płaci 
30 zł. wkładki. Dotychczas mianowali: 1. Wny
Kazimierz Taczyński, Wgo Alfreda Garapioha wa­
łach kasztan, pełni. „Finio* po Złotolitym od Czaj­
ki. 2. Wgo Alfreda Mysłowskiego, ogier kaszta­
nowaty 4-letni Kalandor" II po Kalandor od 
Pahlii,.

Poniedziałek 29. wrze.aia b. r. B iegi. (Trlal- 
Stakes). Nagroda Towarzystwa chowa koni 500 
zł. 1. Wgo Józefa Krsyszte* >wicza ogier skarć 
gniady 3-letni „Hetman". 2. Wny Kazimierz Tn- 
ozyński mianuje Wgo Alfreda Garap-eha, ogier ka­
sztanowaty 3-letni „Debntant* po Corsar od For­
tuny. 3. Wgo Alfreda Mysłowskiego, ogier kasz­
tanowaty 2 letni „Waligóra" po Korai od Proter 
tion. 4. Wgo Kaliksta Ochockiego, klacz skaro- 
gnUds 3-letnia „Cznpiradło* po Gameoock od Fly. 
5. Br. Adama Heydla klacz kasztan. 3-letnia 
„Callad". 6. Tegoż samego klacz szpakowata 2- 
letnia „Polska Grymaśnica* po Boomerang od Czar- 
ńobrewy (pół krwi).

Bieg II. (Beaten-Handicap). Mianowanie na 
plaen.

Bieg III. (Hnrdle Race). Bieg z płotami. Na­
groda honorowa hr. D. Mołodeckiej z dodatkiem 
nagrody subskrypcyjnej 500 franków w złocie. Do­
tychczas mianowali : l .  Wny Kazimierz Tnezyf 
ski mianuje Wgo Alfl-eda Garapicha, walach k ś- 
sztanowaty pełni. „Fiaio* po Złotolitym od Czajki. 
2, Wgo Alfreda Mysłowskiego, ogier kasztanowy 
4 letni „Kalandor II.* 3. Wgo Kaliksta Ochookie- 
klaoz sitrrogniada pełni. „Preciosa*.

* Zaręczyny. P. Róża Loewenstein, córka ka­
znodziei lwowskiego Loewensteina, zaręczyła się z 
p. Aleksandrem Soohaczewskim artystą malarzem, 
obecnie nczniem szkoły sztnk pięknych w Mo 
nachinm, który po wypadkach roku 1861 przez lat 
22 pozostował na wygnaniu w Syberji 1 dopiero 
na mocy manifestn carskiego obecnie wolność od­
zyska*

* Orfy. Inicjatorowie zawiązać się mającego 
Towarzystwa gimnastycznego w Krakowie propo­
nują, aby ono przyjęłe nazwę „Orzeł".

* Kurs zbiorowy języka fraucuzkiego. P. Fe­
liks prof. jęsyka francuskiego przyjmnja wpisy n- 
czniów jak w rokn zeszłym do zbiorowego knrsu 
praktycznej nauki języka francuskiego. Kurs po­
dzielony jest na dwa oddziały: Oddział I. dla po- 
esątknjących, trzy razy tygodniowo. Oddział II. 
dla nmiejąaych jnż cokolwiek, takżs trzy razy ty­
godniowo. Osobne są oddziały dla "lłodnieźy mri-
lkł«i S ' Q«obu *1». f u t s i

Cena miesięczna od ucznia na jeden oddzm 
oznacza sie w kwocie ? zł. dla panienek zaś 

złr.
Dl* tsób nmiejąoyek jnż więcej, p. Feliks o- 

t .era także wyższy knrs języka i literatury.
Do zapisu zgłosić się można w każdym czasie 

w składzie materjalów piśmiennych Wgo p. Ant. 
Koatowskiego, nl. Halicka 1. 16

* Pani Lucyna Cwlarciakłewiczowi, słynna 
autorka 365 obiadów za 5 złotych, bawi w Kra­
kowie.

* Murzyn hr. Potockiego Hassaa Mahomst z 
Egintn, przez sąd w Rzeszowie akacazy zMtal na 
dw< dn1 aresztu, aa pobie kneharzr Afrykani 
nroidt -się <po polsku,. I przed Lądem i w sporze z 
Ameba.zem* bo jnż biizko trzy lata baw1 w Galicji.

* Osławiony Drentaln, kijowski jeaerzt-gnber-
notor, przejeżdżał w inbotę przez Kraków.

* Z W irtzawy «b. gł bushalter Lygmnnt Ei- 
bensschntz, sprzeniewierzywszy kwotę 10.000 rubli 
na szkodę knpea Markusa Krolla.

* Wykaz zmarłyoh wo Lwowio W 35. tygo- 
dnin od 24. do 30. sierpnia ±884: Ilość zmarłyoh 
38 mężczyzn, 20 kobiet, razem 58; o 10 nniaj 
jak ’■ zeszłym tygodniu, średnia dzienn:, śmiertel­
ność 8 3; śmiertr V  roczna 26-1 na 100Ó mie­
szkańców.

Zmarło na ospę 2, na dtwloę 2, na dmrsyoę 
brzuszną 2, na grnżlioę 11, na zapalenie przewodu 
oddechowegr 4, na biegunkę 1, na zapaleni kiszek
1, na cholerynę 1, na inne choroby 34.

* llltro  we czwartek d. 11. września: iw. Pro­
ta m.; — św. Aleksandra.

* Wiadomości policyjne z d. l i .  września b. r. 
S k r a d z i o n o :  p. Józefie F. przez włamanie się 
oknem p. 1.10 nl.’Francisskańska 4 obrączki ślab złote 
znaer K. V., C B., S. C I J. B., i pierścionki: 
węiyLowaty z brylancikiem, z koralem furmy ser­
ca, z perełkami i tnrknsikami, dwa ozdobione ser­
cem, krzjź.-kier i kotwicą, dwa . is-okie płaskie, 
wężykowaty z turkusem, z rubinami, z czerwonej 
masy kształtu węża, z emalią niebieską, srebrn- 
zegarek cylinder, ze złotym łańcuszkiem a drugi me­
talowy wenocki, nitkę nieprawd siwych pereł i 
koraliki rznięte ze złotym zame-zkier* — szkoda 
wynosi około 180 zł.

Sprawozdanie sejmowe.
P o s i e d z e n i e  28. z dnia 9. wrześn...

■ (Dokończenie)
iiako 8. pnnkt porządku dziennego przyszło 

sprawozdanie Wydziałi kn . < proteście kilku­
nasto wyborców wniesionym przeciwko ważno­
ści wyborn p. Teofila Żurowskiego z okręgu

fmin wiejskich Lisko-Baligród i Lutowiska, 
prawozdanie pow iada:

Wysoki sejm ie!
Jchw ałą  z dnia 6. października 1883 uzna­

ny »ostal za ważny wybór p. Teofila Żurow­
skiego na posła okręgu borezego mnięjsaych 
posiadłości Lisko- Baligród-Lutowtśka.

Pr ec » tej uchwale valeśli dnia 19. paź 
dzierudka 1883 1. 1061 p. Marceli Krynicki wy- 
borc- z Zagórza i inni zarzuty (protest) ao 
Wyis ejmu, w którym przytaczając różne nłe- 
formiiiuości zaszłe rzekomo przy prawyborach 
I przy wyborze samym, żadają, aby wybór p. 
T«) Bla Żurowskiego na posła z okręgu wybór-



Mg© mniejszych posiadłości Lisko-B&ligród- 
owiska uznauy został za nieważny i aby

hn-n an° w 7s- rz%d do rozpisania nowego wy­boru w tymże okręgu.
Uchwałą z dnia 20. października 1883•w, i , ^   pariU&lOi U1EA iOOU

tra -  Wys. sejm ten protest Wydziałowi 
krajowemu jako komisji.
w Wywi* ^ c * *e£0 polecenia, Wydziałkrajowy zważywszy:
{. sta-tn t krajowy wedle §. 31. przyzna
n i « X , n  r  seJm°wi prawo ostatecznego i 

6if° orzeezenia o przypuszczeniu wy- 
kni«r ’ * nie zna protestów jakich-
aoiwiekbądź przeciw uchwałom Wys. sejmu;

, /,s U8.tęp 1-szy §. 13. prowizorycznie u- 
waionego i obowiązującego regulaminu, któ- 

y wniesiony został jako dodatek do statutu 
Krajowego podlegający najwyższej sankcji, nieo- 
trzymał tej sankcji, gdyż na posiedzeniu z dnia 
A4- grudnia 1865 przy specjalnej rozprawie nad 
regulaminami odrzucony zosta ł;

Wydział krajowy wnosi: Nad prośbą p,
£0 Krynickiego wyborcy z zagórza i in­

nych o unieważnienie wyboru p. Teofila Żurow­
skiego na posła z okręgu wyborczego mniej- 
rozn P°8**dłości Lisko-Baligród-Lutowiska i
porządki6 d S * * 0 Wyb°rU’ Ŝ “  Prtechodzi do

nn^wi81̂  ^ 0 “i & ń c z u k  w długiej mowie o 
powieazi&wszy zesIł 0roczne dzieje unieważnie­
nia wyboru p. Iskrzyckiego a uznania w jego 
miejsce wyboru p. Żurowskiego (któremu nali­
czono 79 głosów ważnych, zredukowawszy gło­
sy p. Iskrzyckieg0 na 74) nazwał całe to po­
stępowanie tendencyjnem (Głosy : Oho !) i sta- 
a okazyw ać, ze wniosek Wydziału kraj., 

zdążający a priori do odrzucenia protestu, jest 
niesłychanym, bo rzecz samą poświęca formali- 
styce, nie. chcąc dopuścić badania zarzutów, 
przytoczonych przeciwko wyborowi p. Żurow­
skiego. Badanie może wykazać, źe z tych sa 
mych powodów, dla których Iskrzyckiemu unie­
ważniono kilką głosów, p. Żurowskiemu zabra­
knie 64 głosów. Protest Krynickiego opiera się 
?a. 8wiadkach i dokumentach urzędowych. Cho­
dzi tedy o wyśledzenie prawdy. Wniósł tedy, 
at)y sprawozdanie przedłożone zwrócić Wydzia­
łowi krajowemn z poleceniem rozpoznania mc- 
rytorycznego zarzutów i zdania sprawy na naj­
bliższej 8f 8J1.

Wnio ek jn poparto. Przeciwko niemu wy­
stąpili pp. Golejowski i sprawozdawca Piętru - 
ski, dowodząc zupełnej legalności uchwały sej- 
mu, która z r. przyznała p. Żurowski >mu man­
dat poselski.

Przy głosowaniu nie utrzymał się wniosek 
p. Romańczuka, a gdy zapadła uchwała w myśl 
wniosku Wydziału, p. Romańczuk zapowiedział 
protest do protokołu sejmowego, ,

Z porządku dziennego poseł Rom anow icz 
przedłożył następujące spraw ozdanie  kom isji edn- 
h acy jn e j:

Wysoki sejmie!
Krakowskie Towarzystwo oświaty ludowej 

wniosło petycję 1. 269, w której domaga s ię : 
1) zniesienia wszystkich chajderow: 2) w -
zwania rządu, aby ściślej nii  dotąd p rz e ś l i j -  
|a n o  przymusu szkolnego. Petycją tę  popany 
Wydziały Rad powiatowych w Podhajcach, J a  
śle, Bochni, Myślenicach, Rawie, Kolbuszową 
Brzesku, Ż6łkwi, Rohatynie, Dąbrowy, Mości­
skach i Tarnowie, tudzież Towarzystwo oświa­
ty  indowej w Stanisławowie.

Komisja edukacyjna, której Wysoki sejm t« 
Petycje do zdania sprawy przekazał, po dokła-
Uueu* - .1. iiii imi, r-^ irł- fflTjnrwj ”*** d< przeko­
nania, ze lsiotnieibyłdby w  -Interesie krają ca­
łego, a-**.rł* .Bywa izr&eliokiej jego ludności, a- 
żeby instytucje, zwane chajderami, zostały znie­
sione, a tworzenie nowych tego rodzaju szkół 
zakazanem.

Stosunki w ehajderach panujące nazbyt są 
powszechnie znane, ażeby KomiBja potr ebowa- 
ła  szczegółowo je opisywać. Oddziaływają one 
szkodliwie na żdrowie fizyczne, moralne i umy­
słowe młodzieży, która w zakładach tych po­
biera pierwszą a nieraz niestety i ostatnią na- 
nkę. Dostają się do nich dzieci już w trzecim 
roku zycla, a czasem i wcześniej i w tym wie­
ku, kiedy zdrowie najtroskliwszej wymaga o 
pieki, a umysł jest jeszcze za mało rozwinięty 
aby mógł pobierać jakąkolwiek naukę prócz 
tej chyba, której się nabywa zabawką — w tym 
wieku przesiadują całemi dniami w ciemnej i 
brudnej, wyziewami przepełnionej izbie i  aą 
zmuszone do pamięciowego przyswMaaia sobie 
„oczątków ję*yka hebrajskiego i biblii , pod 
rieWodnictwem nanczyciela, którego iałe  wy- 

W tałcen te  najczęśeiej zaczyna się i Jcońcay na 
wierzchownej znajomości tałmudu. Pod taki m 

S?«rownictwem kształcony dziecęcy umysł staje 
® nieprzystępnym dla wszelkiego światła, tę
■nie orze* przedwczesne wytężenie, przesiąka 

pl w Usu fanatyzmem, a  idea odrębności społe- 
**WPi która głównie stoi na przeszkodzie uoby 
cxn'linieniu ludności żydowskiej w naszym kra- 

W ehajderach czerpie główne swe źródło i
®łównft siłę-

Kiedy przed dziesięciu laty  sprawa ta  zo­
stała *  opinii publicznej żywo poruszona, rząd 
czuł się zniewolonym do zajęcia się tym tak 
ważnym przedmiotem. Przystąpiono jednak do 
rzeczy z pewną nieśmiałością i połowicznie.

Komisja edukacyjna przeto wnosi: Sejm 
wzywa c. k. rząd, ażeby:

1) Zniósł wszystkie w kraju istniejąie chaj- 
dery jakiegokolwiek rodzaju i stopnia, jeżeli się

nie zastosnj'ą dó ustaw powszechnych o prywa­
tnych szkołach ludowych;

2) wpływał na gminy wyznaniowe izraeli-
ckie, żeby z funduszów dobroczynnych zakłada­
ły  ochronki, zorganizowane według zasad ogród­
kowych froeblowskich, i zostające pod kierun­
kiem osób, które posiadają odpowiednią do te­
go kwalifikację;

3) w miejscowościach, gdzie młodzież izrae- 
licka do publicznych szkół ludowych w więk­
szej ilości uczęszcza, zaprowadził dla tej mło­
dzieży naukę języka hebrajskiego i religii moj 
źeszowej.

Żywa wywiązała się rozprawa. P. M e r u -  
n o w i c z  mniemał, że rezolucje komisji nie do­
czekają się wykonania, jak wszystko , co się 
tyczy rezolucji stosunków wyznania żydowskie­
go, i zaproponował następujący odmienny wnio­
sek :

„Trwając niezmiennie przy osnowie nie­
spełnionych dotychczas uchwał swoich z d. 8. 
paźdź. 1868, z 30 marca 1876 i lo. paździer­
nika 1882, które domagały się wszechstronnego 
uregulowania stosunków prawnych wyznania 
żydowskiego, — S9jm wzywa W. rząd, iżby za­
rządził umiejętne zbadanie zasad organizacji 
chajderów, a następnie ażeby we właściwej dro­
dze ustawodawczej i administracyjnej 1) zniósł 
wszystkie w kraju istniejące chajdery jakiego­
kolwiek rodzaju i stopnia, jeżeli się nie zasto­
sują do ustaw powszechnych o prywatnych 
szkołach ludowych; 2) wpływał na gminy wy­
znaniowe izraelickie, aby z funduszów dobro­
czynnych zakładały ochronki, zorganizowane 
według zasad ogródków froeblowskich, i zosta 
jące pod kierunkiem osb, które posiadają odpo­
wiednią do tego kwalifikację; 3) w miejscowo­
ściach, gdzie młodzież izr&elicka do publicznych 
szkół Indowych w większej ilości uczęszcza, 
zaprowadził dla tej młodzieży naukę języka 
hebrajskiego i religii mojźeszowej.*

Namiestnik Z a l e s k i  objaśnił, że władza 
polityczna i szkolna rozciągnęła kontrolę nad 
chajderami, których są dwa rodzaje: 1. tałmu- 
dyczne, gdzie tylko uczą religii, 2) mieszane 
gdzie uczą także innych przedmiotów. F re ­
kwencja do chajderów konferencyjnych nie u- 
walnia od obrony niefrekwencji do szkół pu­
blicznych. Chajdery drugiej kategorjl uważane 
są za szkoły prywatne. Pierwsze podlegają nad­
zorowi władz politycznych, drugie szkolnych 
Obie władze przestrzegają, aby one odpowia­
dały warunkom przepisanym. W tej mierze 
przytaeza namiestnik kilka okólników. Staro­
stwom nakazano p.rzedkładać corocznie wykazy 
istniejących i zwiniętych chajderów.

Według rtych wykazów było chajderów w 
G alicji:

roku 1880: 1200; zamknięto 481
, 1181: 1184; „ 426
„ 1882: 1158; „ 419
„ 1883: 1056; „ 318

Liczba młodzieży do chajderów uczęszcza­
jącej wynosiła w

roku 1880: 23.970
„ 1881: 17019
„ 1882: 16826
„ 1883: 14.510

Obowiązujących do szkoły publicznej dzieci 
żydowskich było:

roku 1880: 53.662, uczęszczało: 23.967 
„ 1881: 49.000, „ 35.558
„ 1882: 50.854, .  42 477
„ 1883: 53 312, „ 43.569

Namiestnik konstatuje z tych cyfr zmniej­
szającą się cyfrę chajderów, jakotei młodzieży
do nich uczęscczającej, a natomiast zwiększa­
jącej się liczbę młodzieży żydowskiej, uczęszcza 
jącą do szkół publicznych. Zwijaniu chajderów 
S Da P^*eszkodzie prawne trudności. Liczba 
szkół publicznych nie jest tak  wielką, aby mo- 

. a wszystkich zmuszać do zapisywania się do 
nich. Wreszcie dodał namiestnik że nauczyciele 
zajęci w drugiej kategorji chajderów muszą po­
siadać te same kwalifikacje, co nauczyciele 
zwykli, a od nauczycieli tałmudu zadawalają 
się władze świadectwem odnośnej korporacji 
wyznaniowej.

Dr. G o l d m a n  zaniepokojony skeptycyz- 
mem p. Merunowicza zaprzecza, by chajdery 
były jaką odrębną wyznaniową iostytucją. Są 
one zabytkiem tych czasów, kiedy żydów trzy­
mano w odrębności. Mówca zapewnia, że gdyby 
miał 24 godzin władzę, zniósłby wszystkie chaj 
dery i wyraża nadzieję, źe z wzrostem szkół 
publicznych same przez się upadną.

n f ' au 6nV \n 0 W if z Podziela życzenia Gold
Tak J f  - iY f l
namiestnik przyznał iatnienie pewnych tr n S ?
J a . Cyfry przytoczone prze*P nTe|o są dowo*
dem, że władze znoszą jedne chajdfry \  n0w« 
powstają. Dlatego zaleca ponownie przyjadę 
swojego wniosku, który dąży do regulacji wszy­
stkich stosunków wyznania żydowskiego.

Sprawozdawca R o m a n o w i c z  stwierdził, 
że oponent Merunowicz najsilniej poparł wnio-’ 
ski komisji, które domagają się kategorycznego 
zniesienia chajderów, uznając bezskuteczność do- 
tychcza sowycli środków. Co do cyfr, przytoczo­
nych przez namiestnika, wyraża sprawozdawca 
wielką nieufność i ubolewa nad niedokładnbśćią 
urzędowej statystyki namiestnictwa lwowskiego. 
(Wesołość).

Przy głosowaniu przyjęto wnioski komisij, 
a uchylono poprawkę p. Merunowicza.

Na tern skończyło się posiedzenie o godz. 
3.36 popołudniu.

Następne dzisiaj z niewyczerpanym wczo­
rajszym porządkiem dziennym, poccem sesja bę­
dzie zamkniętą.

P o s i e d z e n i e  29. z dnia 10. września.
Początek o godzinie l i 1/, przed południem.
Przystąpiono wprost do porządku dzien­

nego.
P. h i e n g a l e w i c z  referował z komisji 

prawniczej o przeniesieniu siedziby sąda po­
wiatowego z Krynicy do Muszyny. Ja k  zwy­
czajnie, jedna miejscowość prosi o przeniesienie, 
a druga się broni od tego. Komisja wnosi:

Petycję miasta Muszyny jak też i petycję 
mieszkańców Krynicy o przeniesienie siedziby 
c. k. sądu powiatowego z Krynicy do Muszyny, 
a względnie o stanowcze pozostawienie tegoż 
sądu w Krynicy, udziela Bię Wydziałowi krajo­
wemu z poleceniem, aby przytoczone w pety­
cjach tych stosunki zbadał i w następnej sesji 
Wysokiemu sejmowi sprawozdanie odpowiednie 
do uchwały przedłożył.

Uchwalono bez dyskusji.
P. Ć z e r k a w s k i  (w zastępstwie nieo­

becnego referenta Wł. Onyszkiewicza) przedło­
żył sprawozdanie komisji administracyjnej o 
wniosku Romanowicza w przedmiocie opracowa­
nia projektu ustawy o policji ogniowej, z nastę- 
pnjąeą rezolucją:

Poleca się Wydziałowi krajowemu, aby, 
zbadawszy obowiązujące przepisy co do policji 
ogniowej, przedłożył sejmowi potrzebne w tej 
mierze wnioski z uwzględnieniem różnic istnie­
jących w miastach, miasteczkach i po wsiach 
stosunków.

P. R o m a n o w i c z  przypomina, że w je ­
go wniosku był wskazany termin do przedłoże­
nia projektu „na najbliższej sesji." Komisja a- 
suuęłą to. Należy się jednak spodziewać, że Wy­
dział krajowy sam uwzględni nagłość sprawy— 
osobliwie po tegorocznych klęskach pożarowych. 
Rezolucję przyjęto. _

Dr. Z o 1 1 z komisji prawniczej, przedło­
żył sprawozdanie tejże o wniosku Pławickiego 
względem zapewnienia reprezentacji krajowej 
odpowiedniego wpływu przy sporach o granice 
kraju, tudzież o petycji Tow. tatrzańskiego, spo­
wodowanej sporem Galicji i Węgier o Morskie 
Oko. Uchwalono bez rozprawy rezolucję nastę­
pującą :

Wzywa się c. k. r z ą d : li. aby o każdym 
sporze, dotyczącym granic kraju, uwiadomił 
W ydział krajowy, który w t>duośnycli czynno­
ściach komisyjnych będzie b r ił  tt4*W Pr *e* 
swego delegata; 
tego
k ra jow ej

o delegata; 2. aby przed
rodzaju sporów zasięgną} opinii Wydniału

będzie załączony do protokołu.
W reszcie sek. Badeni Stanisław odczytał 

protokół posiedzenia, poczem marszałek zam 
knął I. sesję 5. okresu sejmowego.

Zamknięcie sesji odbyło się bez zwykłych 
przemówień końcowych.

Marszałek odczytał porządek dzienny pier­
wszego posiedzenia następnej (II.) serji, które 
w moc rozporządzenia cesarskiego z 7. b. m. 
odbędzie się w piątek d. 12. b. m.

Na porządku dziennym pierwsze czytania 
17. przedłoźeń Wydziału krajowego iw ybórpra 
wie wszystkich komisyj.

Telegramy „Gazety Narodowe]".

P. G r o s s  przedłożył w skutek wniosku 
naglącego p. struszkiewicza reaołncję, wzywa­
jącą W ydział krajowy, aby energicznych doło 
żył starań, iżby rząd przyspieszył produkcje 
soli bydlęcej, a W nadchodzącej zimie ułatwił 
nabywanie soli dla bydła po wyjątkowo zniio 
nych cenach.

Uchwalono bez rozprawy.
Nastąpiły referaty petycyjne, ale wśród o- 

koliczności, ściśle związanych s naturą „dalsze­
go ciągu" sesji zeszłorocznej." Kilka referatów 
tyczyło się zapomóg, jako to- Anny Zielińskiej, 
Petroneli Gołębiowskiej, Marji f& iów , wdów 
po nauczycielach. Referaty te uskuteczniono je­
szcze z. r. przed uchwałą budżetu, ale nie przy­
szły pod obrady. Dziś referowane mogłyby by­
ły mieć wpływ ua przyszły budżet. Ale komi­
sja nie postarała się o odpowiednią stylizację 
wniosków swoich, i wniosek jej — odrzucono. 
Biedne wdowy, którym proponowano po 30 złr., 
nic nie dostaną.

Nauczycielom szkoły ludowej w Półwsin 
zwierzynieckim pod Krakowem przyznano płace 
według skali II. klasy, — podobnież w Łob­
zowie.

O d r z u c o n o  natomiaEt zapomogi wnie­
sione przez komisję po 30 zł- dla Karoliny Bur 
natowicz. i Matyldy Adamczykowej (także wdo­
wom po nauczycielach), tudzież zapomogę 150 
zł. wuieaioną dla Dyoniiego Duba w Droho- 
byczy.

Tylko petycję Leontyny Paklerskiej prze 
kazano Wydziałowi krajowemu.

Następnie z komisji edukac. referowali pp. 
Z o l i ,  M a ł e c k i  i R o m a n o w i c z  o k il­
kunastu petycjach prywatnych.

Odstąpieniem do krajowej Rady szkolnej 
załatwiono petycje Stefana Kulczyckiego, Jana 
Stasickiego, Mac. Kłapy, Teof. Rastawieckiego 
(czy Lastowieckiego) z Truskawca, gm. Trus- 
kawca, Nehema Landesa i 6 innych o nadzwy­
czajne przyznanie la t służby, gm. Sołonki ze 
skargą ua nauczyciela, nauczyciele w Komarnie 
o wyższą klasę etatową, Rady szkolnej w Wie­
lopola, Józefa Szymańwćiego gminy Breń i K a­
węczyn.

Potem pp. Sięgalewicz, Lenar- 
S 3 Ł  i  £ a5!ki * komisji prawniczej, Staro
neTJ San^nfłŁ^0^ ? 1’ Kas*ewko z' administracyj- 
wiiflłi Merunowicz i Wierzbicki z ko-

załatwiono około” dO ^P o  w ^ c L p ^ iu ^ w  ten 
sposób porządku dziennego, wniósł p. Golejew- 
ski, aby , wszystkie niezałatwione jeszcze petycje 
przekazać Wydziałowi krajowemn. (Przyjęto.)

Następnie odczytano protest p- Romańczuka 
przeciw wczorajszej uchwale w sprawie weryfi­
kacji mandatu posła Żurowskiego- Protest ten

Warszawa d. 10. września. (Pryw.) Wczo 
raj rozrzucano tu proklamacje socjalistyczne; 
policja nie zdołała schwytać sprawców. Prócz 
Potockiego i Zamojskiego nikogo z Polaków nie 
wezwano do deputacji, która na dworcu witała 
cara.

Wiedeń d- 10. września. (Pryw.) Wiener 
Ztg. ogłasza zwołanie nowej sesji sejmu gali­
cyjskiego na 12. b. m.

Wiedeń d. 10. września. (Pryw.) Do sądw 
obwodowego w Brzażanach m ianowani: radcami 
sędziowie powiatowi Turzański, Kolasiński i Hil- 
bricht, sekretarzem Komarmeki, adjunktanrt try ­
bunalskimi Dżałyński, Sabatowski, F i da, Pra- 
weck>, dyrektorem urzędów pomocnięnyeh Do­
browolski Dalej przeniesieni do Brzeżan w 
tymże samym stopniu: ze Złoczowa rade j Ni-, 
tareki, Bajewski i Tramoler, adjunkt trybunal­
ski Poźniak, ze Stanisławowa prokurator Paulo. 
Tożsamo zastępca prokuratorski Audrzejowski 
przeniesiony ze Złoczowa do Brzeżan. Dalej 
minowani: Henzel prokuratorem w Stanisławo­
wie a G irtler zastępcą nadprokuratora we 
Lwowie.

Profesor Frydryck mianowany profesorem

Srzy IV. gimnazjum we Lw owie, a suplent 
iładyszowski nauczycielem przy szkole średniej 

w Stryju.
Wiedeń d. 10. września. (Pryw.) Starszy 

radea budowniczy z ministerstwa spraw we 
wnętrznych Bayer, ma w tym tygódniu objeż 
dżać dotknięte powodzią powiaty Galicji, aby 
zebrać podstawy co do wodnych robót ochron­
nych, jakie ze strony państwa dokonane być 
mają.

Wiedeń d. 10. września. (Pryw.) Rokowa 
nia rządu z koleją Karola Ludwika co do roz 
działu transportów między nią a kolej Trans­
wersalną, pozostały dotychczas bez owocu.

Wiedeń d. 10. września. (Pryw.) P. Czedik 
ma w towarzystwie p. Deymy temi dniami od­
być inspekcję kolei Transwersalnej

Berlin d. 10. wrześnie. (Pryw.) Anektowa­
ny przez Niemcy obszar w Afryce jest niemal 
tej rozległości co Rzesza niemiecka. Na Złotem 
wybrzeża Anglicy i krajowcy, jek sfrehąć, na 
wyraźny rozkaz angielskiego gubernatora Quet 
tab, podarli chorągiew niemiecką. W Kamero 
nie napadnięto prowizorycznego gubernatora nie­
mieckiego Buchnera.

Warszawa d. 9. września. W rewji wzięło 
ndział 80.000 wojska Na jutrzejszy bal n Hur- 
ki otrzymało zaproszenie tak ie  wiele rodzin 
mieszczańskich.

Wlodoń d. 9. września. Hr. K rysty Kia- 
sky mianowany marszałkiem a burmistrz wie­
deński dr. Uhl wicemarszałkiem sejmu dolno- 
austrj&ckiego.

.D zisiaj śród entuzjastycznych okrzyków na 
cześć cesarza otwarto sejmy styryjski, kraiński, 
czeski i szląski. W sejmie czeskim marszałek 
podniósł gorąco pamięć śp. cesarzowej Marji 
Anny, i sejm uchwalił zapisać w protokole swój 
głęboki żal z powodu zgonu cesarzowej.

Salcburg d. 9. września. Kurja dworska 
wybrała do sejmu samych konserwatystów, tak 
więc w sejmie salcburgskim będzie 15 konser­
watystów a 10 lewiczaków. ^

Paryż d. 9. września. Minister spraw we­
wnętrznych ogłosił wszelkie proweniencje z H i­
szpanii jako podejrzane.

Bruksela d. 9. września, benat jednogło­
śnie potępił niedzielne ekscesy w Brukseli.

Alsksandrju d. 9. września. Northbrook i 
Wolseley przybyli w południe. Nubar basza 
powitał ich imieniem chedywa, a wieczór odje­
chali do Kairu.

Rzym d. 9. września. Wczoraj w pro win 
cjach zakażonych zachorowało na cholerę 764 
osób, z których umarło 347. Z tych w Neapolu 
zachorowało 633, a umarło 275.

Pnryż d. 9. września. National dowiaduje 
się, że zachowanie się Chin wymaga zwoł. nią 
Izb i powzięcia stanowczych decyzyj. Rząd to 
zdanie podzieli Wojna zostanie nrzędownie wy- 
dana, a zaniechaną zostanie okupacja Formozy. 
Courbet przygotowuje nową ważną ekspedycję. 
W  sprawie tej zbierze się w -robotę Rada ga­
binetowa.

Bruksela d. 9. września. Na posiedzeniu 
sonata zawiadomił minister spraw wewnętrz­
nych, że śledztwo w sprawie ekscesów niedziel­
nych powierzone zostało gubernatorowi Bra- 
bantu i prokuratorowi państwa. Minister wspo­
mniał, że rzad ma zamiar przedłożyć modyfi­
kacje nstawy komunalnej i prowincjonalnej, w ce­

la  wzmocnienia władzy rządowej na wypadek 
niepokojów.

Eu (miasteczko w departamencie Dolnej 
Sekwany) d. 9. września. Hrabina Paryża wie­
czorem powiła syna.

Neapol d. 10. września. Król w tow arzy­
stwie księcia Amadeusza, ministrów Depretisa 
i Manciniego, prefekta i burmistrza zwidzał 
wczoraj najznaczniejsze szpitale cywilne i woj­
skowe, tudzież przytulisko, w którem są rodzi­
ny zapadłych na cholerę umieszczone. Król 
chodził od łó ika  do łóżka, nawet do konają­
cych, dodawał ehorym otuchy, i zarządził środ­
ki przeciw podrożeniu wiktuałów.

Odwidziny królewskie wywarły głębokie 
wrażenie u ludności. Wszędzie przyjmowano go 
©krzykami. Król zwidzi także uboższe dzielni­
ce miasta. Jeden strażnik z eskorty królewskiej 
dostał cholery. Król nie kazał się desinfekcjo-

“0W W szpitalach jest zamało lekarzy. W szpi­
talu Conocchia nawet na schodach leżą chorzy. 
Na jednej ulicy w jednej godzinie 30 osób za ­
chorowało na cholerę. Jak  słychać, od północy 
zachorowało przeszło 800 osób. Mnóstwo Nea- 
politańczyków wynosi się z miasta.

Ksnstantynopol d. 10. września. Na pro­
weniencje z portów hiszpańskich nałożono iu  
dniową kwarantannę. . _  ,

Knlr d. 10. września. Northbrook i W ol­
seley przybyli tu wczoraj wieczór, 
i ISfcttleńsń dL 10. września. Z c k. zakłada 
meteorologicznego.

W iatr północny. — W idokrąg rozjaśnia się 
Bez ulew. — Chłodno. — Słabe wiatry.

T E A T R  R.  S K A R B K A
p * d  ą y r tm C ją  J a n a  D o b m ń a k l e g o

We środę dnia 10. września 1884.

Pożycz mi swej żony!
kom od ja w 2.. aktach Maurycego Desrallieres.

K S I Ę Ż N A  M A R T I N
komedja w jednym akcie Meilhaca.

ŁAPKA na MYSZY
fraszka w jednym akcie z franenzkiego tłnma- 

czył M. Zboiński*

fbooąśsk o gedrime 7mej. toiec*orem.

L w ń w  Z Izby handlowej, 10. września 1884 
i .  Akcjs m  astwAę 

bez kuponu bieżącego płacą żądaj \ 
beż dywidendy 

Kolej gaUe. Kar. Lad. 200 zŁ m. k. 267 60 270 50
,  Iwo w. czer-jass. 200 zŁ w. a. 189 60 192 75

Banku hypoŁ gsile. 200 zŁ w. a. 285 — 290 —
,  kred. galie. 200 zł. w. a. 238 — 243 —

2. L ittf uutennu aa 100 itr . 
bez kuponu bieżącego:

Tow. kred. galic. 5 pro. w. a. 98 76 99 75
.  .  •  4 ,  ,  91 40 93
,  « „ 5 .  okres 98 76 99 75
.  .  ,  4 „ , fc'6 80 87 80

Banka bajowego 4^,7* w. a. 91 — 92 —
Banku hyp. galie. 6 „ „ 101 40 102 40

,  „ ' .  5 a „ 97 25 98 25
■ » » 5w yls.z l0 ,/ł prm 99 95 10j  25

3. U*t* dlKŚM aa m  
(W . ZelA faetf. włof. «%  WUtw. — 99 —
■ w n m n ®*/« ■ 6 6 — 58

W ie d e ń ,  duła 10: września. 1884. 
godzina 1 minut 40 popołudniu.

Alpiny. 56.80
Angio-auetr. 106.—
Kolej Kr. Lud. 268.75 
Kolej PołuŁ 147 60 
Kolej państw. 302.20
Węg. Nordstb 166.—
Wfg. obi. p. «L 102.— 
Węg. oi> loiy r. 116.— 
Renta. węg. 4°/* 92.32 
Res rubel, pap, 1.23.*/« 
O alielriran . 100.50

Węg. akeje kr. 297.— 
Unionebank. 91.75 
Nerdbahn 235.50
Kolej AlfSli. 177 75 
Kolej Iw.-czera 190.75 
Wied. Comunal 125.— 
Elbstal 177.—
Loty tureckie 21.— 
Bankverein 103.90 
Loiy wągier. 114 25 
Marki niemiec. —.—

Usposobienie: silne.

B a n k  k ra jo w y
w e  L w o w i e  1 41  b o  « t  ę  »  e t  w  o c h  ,

p rzy jm uje  lokaoje g o tó w k i:

na 3°l0, 3’|2°|o i Ą°|0 asygDaty kasowe 
na 4°|o  książeczki wkładkowe,
(5 0 ©  m ir .  p ł a t n e  b e z  w y p o w i e d z e n i a ) .

B u k  kapuje i sprzedaje po kursie dsienuym:
47,70 Listy zastawne Banka krajowego, 

57* obligacje komunalne Banka krajowego, 
4 7 t 7e * ®7e obligacje pożyczki krajowej.

Zwracamy nwagę naszych Szanownych czytel­
ników ua dzisiejsze ogłoszenie „Ważne dla krawców".
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Największy wybór
K O R O N E K

wstążek  i kryz
do obiiywania lukkn 

polecają

Schilling iStelzer
we Lw ow ie  

ni. H a lick a  1. 16.
3115 3—?

Lekarz pułkowy

Dr. W. Antoniewicz
otworzył praktykę lekarską

w Drohobyczu .
8409 1 - 3

I r  W  Zwracamy Szanowną) Pnbliczności nwagę na ścisłe od- 
I k  różnienie naszej firmy od Innych podobnych, aby doznane zawody 
■ A  nam nie zostały  przypisywane.

Jri
W  pierwszej konee.jonownnej |

szkole muzycznej

P IE R W S Z E  TOW ARZYSTW O

Wysyłkę
Feslawskich winogron

kuracyjnych
w koszykach pocztowych po najtań­
szych cenach dziennych franco do 
stacji pocztowej, uskutecznia

R u d o lf  K iro h n e r
we Wiedniu, II. Karmelitergasse 6.

N a cytrze,
na fortepianie i ś p i e w u  

udziela nauki
Emil Kalinowski

m etr m uzyki 
E y  c z a k O  w  1. 7.

J  go utwory na cytrę lą w kiięgar 
niarh do naOycia.

Cytry wypróbowane, struny i szkoły 
poleca najtaniej. Tamże

Skład fortepianów
i P IAN IN

po cenach najniższych 
T ,  na raty miesięczne,
lustrum,en 1 ograne knpnje, wy­

pożycza lob mienia na zupełnie uo 
we. Przybory dla stroieieli są tam 
do nabycia.

Zamówienia na crowinoji uskute­
cznia najstaranniej.

i
| BOBOTMÓW KRAWIECKICH »PBAGA“
r j  w  domu pod 1. 40 przy ni. Halickiej

s  poleca Bwój obficie zaopatrzony m a g a z y n  w  m a t e r j e  j e s i e n n e  1
W  zimowe z f.bryk krajowych i zagranicznych. Zamówienia usknteczniają 
Y  *'§ P° censcb najtańszych, podlng najnowszych żurnalów i w czasie naj-

> .........................................................................................................

d Ludwika Marka
Ib fw  n l lp v  TabA m bIo »* 1 W A

I

i

FARBY OLEJNE
zupełnie ilo użycia gotowe,

do malowania domów, dachów, sztachet ogrodowych, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, ścian i sufitów,

W arby  « r tubach
d o  r o b ó t  a r t y s t y c z n y c h ,  

o le j n e  1 a k w a r e lo w e ,  
d o  m a l o w a n i a  n a  p o r c e l a n i e ,

jakoteż

i inne farby pokostowe i lakierowe
po eenach najumiarkowaćszych

polecają

I H f lb i i e r  i  H a n k e
we Lwowie.

krótszym. Bohota wykonywaną bywa przez pierwszorzędnych robotników, 
którzy należąc zara/.em do Towarzystwa przez rzetelDą pracę pragną 
przysporzyć sobie jak największą liczbę szanownych PT. odbiorców. To­
warzystwo mająo znaczne zapasy doborowych materyj i ufne w swoje siły 
robocze poleca się względom i liczy na łaskawe poparcie Szanownej 
Pablicznoioi. Z głębokim szacunkiem Zarząd Towarzystwa, a

Pierwsza spółka Krawców Lwowskich
przy uliey Hetmańskiej, 1. 10,

zaopatrzywszy swój
skład gotowych sukien

m ęzk lch  
w w ielk ie zapasy

garniturów jesiennych i zimo­
wych od 18 zlr. i wyżej.

Paleta jesienne i zimowe od 
15 złr. i wyżej 

Hawelaki, Menżykowy, Bnndy, 
do polowania

przy nlicy Teatralnej, 1. lO,
rozpoczyna się kurs szkolny z dniem 

1 w r z e ś n i a ,  
aj Nanka gry na fortepianie w 3 

. oddziałach: 3853 1— 12
^ 4  !• Dla początkujących. 2. Wyższy.

Do wydoskona'enia gry. Wspólne ćwi­
czenia bezpłatne dla wszys kich nczennio 
i uczni raz w tygodnia, prócz tego pro­
dukcje i popisy | ubliczne

b) Nauko Śp ewu golowego.

Znana zaszczytnie od la t trzydziesta firma

MICHAŁ OBOGI
Lwów, ul. Strzelecka 1. 5. 

dla wygody Szanownej P. T. Publiczności o t w i e r a  
z dniem 11. września 1884

Filję konfekcji dam skich*^*
przy ulicy Teatralnej 1 7. 34°1 i - 8

Główny skład i pracownia pozostaje na d&wnem miejscu.

Marynarki 
spodarki z Loden.

i go-iry 
j)d«
Ubrania dziecinne, - poleca 

wszystko jak najstaranniej wy­
konane, po eonach nadzwyczaj 
nizkich. 8861 1 —?

Zamówienia uskuteczniają się 
po cenach jak naj umiarkować- 
szych.

Próbki na żądanie wysyłamy, 
Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowo względy, polecamy się ta­

kowym nadal kreśląc się z poważaniem.
Zarząd .

NOWY WYNALAZEK

parf !X0 RA
E l). FINAŁU
Mydło..........................  i  1TJKORA
Essencyadi-chustek. 4 1'HORA  
Woda tualetow a. . . .  4 1'INORA 
Pom ada........................4 1T3KORA
Olejek  ...............4 1T3KORA
Puder ryżowy  4 1T3KOHA
Kosmetyk.............  4 l'IXOHA
37. Boulwurd de Strasbourg, 37

Pewna szląska, 
klej przyległa

do granicy anstrjao- 
2790 1—3

Fabryka maszyn i kotłów
p a r o w y c h ,

poszukuje dla Galicji zdolnego, 
być może

o ile

fachowo wykształcon. zastępcy
Kompetenci, którzy z przemysłem 

naftowym są w stosunkach, będą mieli 
pierwszeństwo Oferty pod adresem: „H 
;?407I“ do Haasenstein &  V «g !e r  

Wrocławiu.

MORSZYN

O. k. koncesjonowany

uniwersalny proszek na trawienie, 
dr. Gdlis we Wiedniu.

Od 1957 artykuł handlowy. Protokołow ana firma.
D y c t y c i n y  ś r o d e k

dotąd nledośeignlęty w swą) skuteczności na łatwe rozpuszczenie 
(szczególniej 1 trudne ścią dających się trawić potraw na Trawienie 1 
p r i e c i y s i o i e n l e  k u rw i, na odżywienie i w z m o c n i e n i e  organi­
zmu. S&tkbje prże» to przy códśiennein dwnkrotuem i dłużsi _-m używaniu 
pośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach,—a  toi pizcelw osła-

’ » «  Łi- 
tychśe, 

chronicznym
wyrzutom ro s.kórnym, periodycznemu bolu głowy, glistom i kamieniom, 
zaflegmieniu, przeciw zafprzensonemu gośćcowi i  tub kuł om.

Podczas płcią wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejjte, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu ąptekach i drogeriaoh snstr. węg. monarchii.

S k ł a d  c e n t r a l n y : .  (Wysyłka pocztowa codziennie)
we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof),

Cena pudełka 1 zł. 2ft ot, mniejszego 84 et. a w.
P. T. Publiczność uprasat się żądać wyrtżnie uniwersalnego proszku 

na trawienie dr. GSlis baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowane 
markę ochronną. / 279511 6 12

W o d a  g o r ż k a
ze zzirajw Mtoatiftieego

w  M o r s z y n i e
najobfitsza w części składowe stałe, działa simie, szybko, bez bola i bez 

u p o ś l e d z e n i a  t r a w  j e  ą i -  
W yssczególnlona na 6 wystawach między inne ml 

w  Nicei 1883.
Do nabycia we wszystkich skt.daeh wód min.ralaych i aptekach w 

szcregól uośoi we L w o w i e  u J .  P i e p e s a  i P i o t r a  M i k o l a .  eha .  
Wyae ła en gros

Zarząd  zdrojowisk w Morszynie.

A dm in is trac ja  w  P ary żu , 
B o u l e v a r d  M o n t m a r t r e  n r . 8. 
p a s t y l k i  d o  t r a w i e n i a

wytworzone ze źródeł ze soli Vichy Przyje. 
innego smaku o niezawodnym skutku prze 
oiw Wąsom i upośledzonemu trawie, iu 
SOLE Y IC H Y  DO K Ą P IE L I. 

Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któr. 
nie są w etanie udać się do Yichy.

Dba uniknienia fałszersti a żądać naleli 
aby na wazystkioh produktach znajd owatj 
się znaki: K e i n p a ą j i  w ó d  ł l t h j  

Dostać można we Lwowie w apt. P. 
kolasoba, E Mandrocbowitz i Goldbatu

K  R w a
gwarantowanych smacznych gatunkach 

wysyła jak wiadomo, najtaniej i najlepiej
for. F. Burghardt, Hamburg,
R io  smaona 5 kilo złr. 3.45.
S a n t o s  delikatna i mocna złr. 3 75. 
C n b a  nieb.-zielona, brylantowa * ł . 4.40 
J S T S  zło.awa, wielko-ziarnista złr. 4.70. 
C ey 'O U  plantao. mocna i piękna zł. 4 00. 
P e r ł .  C e y lo n  god. polecenia zł. 5.30 
H e n ą d is  delikatna i łagodna złr. 5.40 
H o c c ś  n n m ł i .  s n b .  i s  u h  *i 6.SO 

i Powyższe oeny należy rozumieć za 
!S kilo ,z opłatą j o r a ,  jednak l»es 
c ł a ,  a a  p o b r a n i e m .  2784 1—12 

Cenniki, tndzież prospekta na paten 
tawane tabliczki kawowe gratis i franco

M . B B Y E R  i S p l .
Magazyn fabryczny p łócien , stołowej bielizny 
i gotowej bielizny damskiej, męzkiej i dziecinnej,

Lwów, nl. Karola Ludwika, 1. 1,
Kraków , Rynek, Sukiennioe,
Tryjest, Corso 607—8,
W ie d e ń ,  Spiegelgasse, 1. 11,

Skład hartowny: GSttweibergasse, 1. 1, 
polecają w największym wyborze z własnych fabryk bieliznę, która nie- 
tylko jest najgustowniej wykończoną, ale jest z najlepszego materjałn i

najstaranniei szytą 
Kosa ale damskie dzienne z najlepszego Chiffonn, pojedyncze i 

ozdobne w 4 wielk. po złr. 1, 1.25, 1.40, 1.50, 1.65, 1.75, 1.85, 2, 9.80. 
Koszule dzienne płócienne, po złr. 2, 2.50, 2.60, 2.80, 8. 
Koszule dam skie nocne, Chinon, po rłr. i.85, 2.10, 2.50 8, 4, 5.

„ n » płócienne po zł 8.80, 4, 4.50, 5, 6, 7.
K aftan ik i z najl, Chiffonn po złr. — 95, 1, 1.15, 1.40, 1.85, 2, 

9.10, 2.80, 3, 8.25, 8.50, 4, 5.
M p o d u lc e  kostium, po złr. 1, 1.50, 2, 2-50, 8, 3.50, 4, 450, 5, 6, 8, 10. 
S l a j t k l  po złr —.95, 1.40, 1.75, 2, 2.10, 2.50, 3.

B I E L I Z N A  H Ę Z K  A
Koszole salonowe z najlepszego Chiffonn po złr.- 1.40, 150, 1.85, 

2, 2.10, 2.26, 2.50, 2.80. 82B9 2 - ?
Koszmle ptócleane po złr. 3.50. 4, 4.50, 5, 6.
K a i* s o n y  a najlepszego materjałn, nasz speojalny wyrób po 

słr. 1.25, 1 80, 15, 1.60.
m ęzkle poozwórne najlepsze w 8 fason, tnzin po zł. 2.50. 

H ask lety  poczwórne najlepsze tuzin po złr. 4
Chustki płócienne do nosa z kolor, szlakami, tnzin po złr. 2.60. 

» » a białe z dnżą haft. literą, tuzin zł. 4.
Płótna, stołowa bielizna k gotowa bielizna dla dzieci,

od 2 do 16 lat w największym wyborze zawsze na składzie.

M. BEYER i Spółka
LW ÓW , ulica K aro la  Ludw ika, liczba

Aparaty  do ocModzenla i konserwowania
('Szafki l o d o w e )

uznane najlepszej i najtrwalszej konstrukcji dla gospodarstw, 
restauracji, browarów, kawiarń i cukierni, poleca fibryka 

przenośnych lodowni 2988 10—12

inżyniera Franc .  B c l l i n g e r a j j
we WIEDNIU, 

Wiedeń, 

Heamfihlgasse 2

i —

Materje na ubrania dla pań i mężczyzu
tylko s trwałej I dobręj wełny owczej, dla irednief* M«ie*ysny, 3 oetry 10 eentm. na 
ubr^nio i dobrej wełny «wcsej im % ar. M et., na ubranie z iepszoj wełny 8 zł. na u- 
branie % deakonałej wełny 10 sł., na ubrania * sopełaie doakonałei wtłay 18 rt. 40 et.Ptrwian a wybornej wełny owczej w modnych kolorach, nąjnowase na suk nie d n m a k ł e metr po 4 ałr.
slmewô metr̂  na pokrycia futer, czysto wełniany na damskie paltoty

po 5̂  8 i 38 zł. Wykwintne materje na ubrtnia, na 
\  04 Mit. ty i ns fuazc .e na deszcz ty fol faaia,

• i i ir ♦ w /  . " Ł” ,1 V*u»*c*c na  Urss cż, sukua  kom isow e, kam gzrny. i z a -wioty, trykoty, sukna damskie i h.lardew., perwiaa. dn.bla pnieca
■ A  H O  F 8 K Y .  ~  » 8 M -BKMD FAB&YCuŃY w BERNIE '

Próbki franeo. Próbki dlh pp. kraweów boa franeo. Wysyłki ia pobraniem aa 10 sł. franco. Utraymaj  ̂ stały alcład na prseszło 100000 ił. i roaumło' alf samo pirttz ale, źo w mym wielkim hnndlu iuąiatowym sos taj o ml.wiole rosztek dłaroóei 1 do * 
metr., musie s*te a to resstki zbywać po iniionyck eonach wyrobu. Kaśdŷ  rosspdnie 
myślpcy człowiek musi mi przyznać* ie z tyeh resztek ni* mofę wyayłać próbek, albo­
wiem s tyctie nieby mi nie zostało, fdybym tysipeanym samówieniom chciał posy/ać 
próbki. Ogłoszenia nioktóryeh firm, polecających resstki sukna, te wysyłają próbki 
tych reaatek, Sf ozystem okjąiaaostwem, albowiom takowa nie pochodzą a resztek loci 
z całych sztuk — co zresstą łat rtm jest >lo zroaumienia.

Besat ki  moje, ktoreby się niepodobały chętnie wymienam lub iwrnram 
pieniądze.

Koreipohdencje przyjmują i aałatiriają się w jązykarb nlemieekim, węgierskim 
czeskim, pilskim, /rancoikim i włoókżza. Sf8l9

Ważne dla krawców I
S k ł a d  f a b r y c z n y  s u k n a  i  t o w a r ó w  w e ł n i a n y c h  

Z y g m u n t a  G o l d s c h m l e t l  Jun.
we Wiedniu, I. W lppllngerstrasse 7,

utrzymujący dobrze asortowany ekłud wszelkiego gatunku to w a r ó w  s u k i e n n y c h ,  sprzedaje 
takowe także detailicznie. Karty wz»tków wysyła na żądanie gratis tylko krawcom lab takiui osooorn,

które ten t^war dalej zbywają.
Zamówienia załatwiają się rychło i rzetelnie tylko *a ;obrauiem.

Jeduoczyźui? zapewnia się PT. odbiorcom tę koncesję, ie  także każde zamówienie jakiegobąa f"  , /  ' 
innyeb artykułów, załatwionem zostania bezint.rełownie. za

PRAWDZIWY LIKIER BENED1CTINE 
OPACTWA FECAMP w* FRANCJI

wytwornego smaku, wsmaoniająoy, pomagający trawie­
nia i obndsąjąoy apetyt. 1018 9—84

J E B  M N  a N A J L E P S Z Y C H  L 1 K 1 E B Ó  W

Wymagać aby etykieta kwadrato­
wa mąjdowala się na spodsie butelki z p
własnoręcznym podpisem gldWnie dyry-jJ, '
gujtcego ------

Skład główny w Feesunp we F rancji. AgeaoA
główna w Paryżu Boulevard Hausmann 76. , Praw dziw; 

kier Benedictine cnaidnj się w składach następują 
oyeb domów, któro podpisały zobowiązania, ie  sprzods 

wać nie będą fałszerstw i naśladownietw 
wybornego prawdziwego likieru Bene- 
dactfii<8.“ l>ostać można w6 LWOWIE 
w handlu win p. F. W. Królikowskiego 
N. Brandler, Hetmańska 10.

Dystylamia opactwa w Fóoamp w< 
Francji wyrabia takie:

ALKOHOL MIĘTOWY I PŁYN .Z ROŚLINY MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Ućlla.e des Bódódi.tins) wytwory hygieniozne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalacane przez 

. lekazy francuskich i innych.

yńnTTABT.F, LIQUKUR BŚNEDICTINE 
Brewtee e n  France e t  a  lE tranger.

innych.
. .  ■ P. 1“

Goliobo Wiki ago.
w Znajdują «ię we Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascba, Krsyżanowskie

go, Na’-lik»; w Czerniowcach u "  ”  * "
'S

MOLiliA proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

C es . k r ó l .  u p r z y w o

galic. akcyjny

Bank hipoteczny
wydaje

Lwowie i przez fifie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu

kasowe
■ &  -w*,

3(Ydn^Ęp wvpowiedzeniu
i i

4 pręt
4 ^ 2  „  „  w  ^

Lwów 7. stycznia 1 ^

(Pr*edrak nie będzie płacony.)

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański » K. Groman.

jeżeli na każdej etykiecie pndetka wydmkew.ny jest 
o r z e ł  i  A. M o l l a  f l r m s  pomnożona. 
Niezawodna akuteeznożć leoshicza tych proiz- 

ków przeciw najnporozywizym cierpieniom ż o ł ą d ­
k a ,  s p o d n i c h  c z ę ś c i  c i z i u , przeciw kur­
czom żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw z a ­
t w a r d z e n i a  , przeciw oierpieniom wątroby, 
f c o n g e e t jo n i  k r w i ,  hemoroidom i najrozmait­
szym chorobom kobiecym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz większe rozpowszechnienie.

Fałszywe wyroby będą sądownie ś c i g a n e .
(Jena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I  d r .  w. a._______________

Pierw sze praw dziw e flegmę rozpuszczające Jana  Hoffa pier-
'  BSkimsiowe enk e rk i z ekstraktu  słodowego w niebieskim  papierze.

Jana łl- ITa piwo zdrowia  
z ekstraktu sio ; owego.

Cena flaszk i 65 ct.

A ana B L  f f a  akuDoentrowauy 
ekstrakt słodowy. — Flaszka

z ł. 1.12 Flaku u 70 ot.

1X1 c
przeciw katarowi, kaszlowi, ekrypce, zaflegmieniu i t. p.
JA N A  H O F F A  , C ukierki pierziow o 
z e k s tra k tu  s ło d o w e g o P ra w d z iw e  
ly lko  w niebieskich to reb k ach  po 
_________ 60, 80 15 i 10 ct

JANA HOFFA .Słodowa Czoiola- 
<ia zdrowia" pół kilo I. złr. ?.<0, 
II złr. 1.60; ćwierć kilo I. złr. 1.30, 

II 90 ot.

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego leczseia gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa­
raliżu, bola głowy, uszów i zębów; w formie *k ladów  na wszelki^ skaleczenia, w wypadkach zapalenia i-n»- 
wrzody. W e w n ą t r z  zauęszana i  wodą, prseeiw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnienia.
Flaszka z dokładnym opisem 8lf- ct. BBBi Tylko prawdziwa, i żeli każda flaszka zaopztizona

jest w p c ( p t i  1 s n a k  e e n r o n n y  K o l i a .  Sfia _ _
W K o r g e n  (W Norwegii). Ze wszystkich 

r_  w handlu »naja«jących się gatunko# jedy,.ie 
—• odpowiedni do leosnło»eg° wiytuu. . in su tta  

z  opisem j ś y c l a  k o s z t u j ę  i  z l r .  w .  a .    .
Olej tranowy M. Kroku & Gmpv£3
Główny skład wysyłek u A. Moll c. k- dostawcy nadwornego, W^wdeh, Tuchlauben.

Uprasza sif P. X. P M icetw ii, w fraiiue iądaó prepar M O LLA  i te tylko przyjmować, 
kśór* ztpatrzon* m  marką ochronną t

8 k ł a d y  > 'W n w te i  J. fi*;«er ant.. Zyt- Rnoket w : . ^ M Ł?w,ki|
A Hanke;
Hansberg,

słoSŁ Mrt.’; w K a m ic e  atrumitomg: C^Kepes a p t* w ?  Krakowie-. W. itr-
d y k .ap tj K. Wiśniewski ap t w Mielnicy. 8. Bteinhols; w Aosys aąe . w .  Filipek a p t ;  w Nowym Tmrgu: 
K. Laur, w Podwotoczyzkach-. O, Mora wet*; w Przemyślu' F . AabU^^^Mankowski apt; v  Rzeszowie-. J. dchait- 
ter A Comp.; w Samborze-. J. Alu^siewioz apt, w Serecie: J. De®P“ > ,' ' »p*.; w Stanisławowie- Alb.
Amirowicz apt., J . Macura; w Stryju-. 3. Zgórski apt.; w 8toroZyrwa<M. d. » n u t  apt; w Buesawie: Ed. Liszka 
ftnL: w Szezakowy. Rappaport; w Tarnopolu-. E- Frantz; H. Kahanaiapt^ r .  Jamrogiewicz apt.; w Tarnowie: 
A. Wielogóraki, W. MfiiifiieT A Cmp., w Wadowicach: Ig. Brosig, A. Hertartn apt., w zbaraiu: J*. Bfissermann, 
w Źydaczowie. M. Bardasz apt- i.066 1—?

S  p  ■ a w o z d a n i e  l e c z n i c z e
ct do cierpień piersiowych, astmy, kataralnyeh affekeji i t p.

Do pana JANA HGFFć, wynalazcy i fabrykanta słooowych prepara 
t'/W, o. k. dostawcy nadwornego wi la ndslelnyoh książąt Europy i t .  d. 

tee Wiedniu 1, "Grabem, Braunerśtrasse, 8.
WielatOBOj Panic t _  ,„  .Gaioden 10. listopada.

Poaiowai pańakio piw* »drśi*i» ■ ok*tf»ktfli sł«d*weffe i pińiki ak*Boontr*wa»7 I 
i okstrakt głodowy igtołaio nad«r saybko ahotB* vały w g ahoiei mojej i*ny, aaragiam 
pana • prgygłaflio mi *dwr*tn*e ga pobraniem tray flakony Bkoneantrowaneg* gkgtrdkta 
•ł.dotw.g. I tray Urebki «ł ^ #w3[ck. pod moim adrnaem. — Kassel prawie
uaoałni* ngtzł i *4 caagw j»k moja tona mrynra pańcki okitrakt słodowy ogoie znazsaa 
«lfę W pieraiaeh, Z powaiaoiom anli.ny ^  *na***ą j

Z d e n k o  kawaler W ie  d e m  s n u ,
naeielnifc gtacjl w Gnunden, kolei Salakamm«rMt.

Briicn, 28. marca 1884.
. .  Prensr.tiw .todowyik’ t*k . .  HbU ńmjm. jakHtśna cmi jej familii ponownie dośwladeiyłam, apragiam (aaotępnje namówieni*)

*»sanowaniem EMIg REH, kontroUr podntkawy w Brix«a.
Lekarskie sprawozdanie lecznicze.

w  p r » ł * .  d n ia  11.  l . t . f ,  1878.
„ ■ r M.j, ,d 3 lat aiofplę.a żeai stływ* «d kilka ty(adnl is maja i p, dl.

. łm ł porad) padaki wyfc.my Jaaa Haffa .koac.ntrawaay ek.trakt alaaawj i nie 
mota i 1 ę wyekwilld akutLŚW t a n i ,  Zatom apra»am  aa pabraniom (tam . rlan i.).

Z nsaanawioita dr. med. HSZHANN LILIKNFZLD.Liliknfkld,Pradaa. Jaraaal.mfaaaa 1%. 11. n.
Ga l i c j i .S k ł a d y

L w ó w : Z. Hacker. J; Boiaer Piotr Hikolasah, H. Blamnnfold 
aotek,, Karol Bałł&ban; dalej: K. .Krzyżanowski, J. Fiepes, A. Kochanow­
ski apt.; A. Klimowicz BiaUts £ - Keter. A. Bi tmenthal apt. Bochnia J. 
Mi hnik. Borszssów M. Niemczewski ept. Brody wszysskie sdtoki. Brzę­
kany J. Darsir apt. Buczacz Kerzel et J  żeweki. Czortków L  Nos* apt. 
DoUna Traunfeliler pt. Drohobycz J. Aicbmfiller, apt. Gorlice 3. Birn, 
Gródek A. l ippus. Grzymałów Józ. Oołdberg. Busiatyn 0. Piekarski apt. 
Jarosław J. Rainn, A. Wliiocii apt. 3. Eilenborg, Jusło: K. Wijuia .iii, 
Jan Janiga Bruków J. Traaoiyń *1, W. Bod.,k aps Kołomyja: Jan Sidc- 
i-owicz, A. Steujl ap-, Koszów Śt. Bursa apt. Krystynopol F. Ormezowski 
ap t Monasterzyska h. ńarsld apt. Nowy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt.
J. G rcseb ird . Podgórze J .  Skakalekl a p t.  Podhajce K arzykiewioz apt. Pod- - 
wałoesyska O- M orawetz. Przemyśl M. K rug, J  Moaiewek*, L . Nar lik apt. 
Rzeszów K arpin k i a p t ,  S c h a it te r e t.C o p .,  E. G. N eugehauer, 8 . Blum  n- 
be ig . Sambor 3. A leksiewioz, K. M arescb ap t., Sanok  J . R ynczarsk i, Sokal J 
J . 'W y .o c i.ń r - i  apt. Stanisławów  J . M aoara, A. Am I rowie z a p t.,  Tarnopol^ 
F . Jam rógiew icz, apt., Ci Kabane a p  . Tarnów W. M flldner e t  C e^ Z ale-\ 
ssczyki St. Szym onow icz.apt. Złoesow Joz. Oold. — Uzemiowee Leon Bel- 
dow ieź spadk  Z . (łoiicuowaki, K rzyżanow ski apt. Ig a . Schaircb , A B a y e ',  
jak o też  we w izystk ioh  znaczniejszy o i aotekaon w k ra ju .

Hłwrelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański.

6 0  w y s o k i c h  o d s z c z e g ó l n t e ń .  =
Założony 1847 We Witdain i Hndipeezri.! od 1860.

Z drakam i Gazety Narodowej*.

k


